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o D D tł I A D Z-I S I E J S Z E G O 
rOZpOCL)1'namy ogłaszanie nazwisk tych Czytelników, którym 

zrządzeniem fortuny przypadła w udziale 

iedna Z nagród WielkiejPremjiŚWiąteeznej 
"Łódzkiego , Echa VJieczornego". 

Pszenna mąka clIpakowana w pł6cieiVne wore-:zld, będzie wydawar~a za naszemi talonami 
przez SY~1DYłU4T ROLf.łlCZV, SP. AKC. '-. Szynki najlepszej jakości wydawać będzie SKLEP 

ZJEDNOCZOtlYCH RZEztnKOW przy ulicy Głównej Nt 26. 

Ta~ony będą wydawane począwszy od dnia jutrzejszego 
w redakcji naszego pism.1 (ltiwadzka 1). 

--:D:--

C3!wartą nag~odc;: 
P~ęt doiarówe~ ('Hartości 25 dolarów) otrtym~ła: p.. Eugenja Łucka, 

. Ruda Pabjanh:ka, ul. PabJanicka ).Ni 25. 
, .. 

Sz6stą nagrodę: 

Jeden worek mąki pszennej otrżymał-: p. EligJU5Z Olbromskl, Radwańska 10. 

Po Jednej doBar6w«:e otrzymaU: 
l. P. W!adystaw Różański. Nowo-Targ-o-

wa 20. 
2. P. Terenia ŚYwiliska Sierakowskie'.I1."o 82 
3. P. Irenka Pryska. Skierniewicka. lI. 
4. p. Jadw-hza Sibilska. Leśna 9. przy Drew 

nowskie.i. 
5. P. Eugenia Matłewska. KUirrskie'g"o 258. 
6. P. Walentyna Berłowska. KunHze-ra 24. 

Po szynce wagi 5 klg. 
otra':ymaU: 

l. D. Stanisław Kuchcłńskl. ul. 28 P. Strz. 
Kan. 12. 

--:0':--

10. p. Jan Berger, Targowa 67 
11. p. Halina Lindówna, Kllińskiego 194 
12. p • .Marcin .Mila, Krucza 32 
13. p. Teofil BentkowskJ, Karola 14, m. 24 
14. p. Stani!>taw I<ozanecki. Andrzeja 46 
15. p. Marianna Cavke. Zielona 23 
16. p. feHks Jędrzejczak, Przejazd 25 
17. p. Zygmunt Bogdański. Aleksandrow-

ska 53 
18. p. Józef Wawrzyniak, Cegielniana 9 
19. p. Janeczek Zawadzki, Zgierska 79 
20. p. Franciszek Gołębiowski, Juljuszą 28 
21. 1). Anna Janiakówna, Widzew, Kuni-

tzera 14, m. 22 
22. p. Melania Kendzia, Przędzalniana 11 
23. p. Jan Arkuszewski, Łagiewnicka 35 
24. p. Helena Tegka, Rolt:icińska 37 
25. p. Helena łjuczkowska, Kiliilskiego 60 

TIl.4 
27. p. Julia Marszałek, Wó!czańska 61 
28. p. Rys:r;ard Ogtowski, 6-go Sierpnia 

nr. 43 
~ p. Tadell<;z Plekacz, Rajtera 10 
30. p. Stanisław Marszał, Aleksandrow

ska 56 
31. p. Elżbieta Szwarc, Nowo-Zarzewska 

nr. 15 
32. p. Elżbieta Wołczynska. Targowa 47. 

Po 10 Idg~ najprz~dniejszej 
mąki pszennej otrzymali: 

l. P. Wanda Cleśłak, Abramowskiego 35 
2. p. Agnieszka Krzymianowska, Space

rowa 11 
3. p. Lucyna Pawłowska, Wólcza(,ska 

137 
4. p. Marta Przedmojska, Grabowa 8 
5. p. Anna lecz, R.ajtera 20 
6. p. Maria Bednarek, Choiny, Rzgow

ska 163 
7. p. plutonowy Mateusz Ploszyński, 4 

szwadron Taborów 
8. p. Kazimierz Ph~siak, Nowo-Zarzew

ska 29 
9. p. Stanisława Wawrzyniakówn~, ul. 

ZIota. 8 

10. p. l\larta Orembosz, Przędzalniana 9r 
m.31 

11. p. M. Domańska, D~bowa 5, m. 18 
12. p. Hugon Albrecht, Kilińskiego 144 
13. p. Katarzyna Kiełbasa. Kowieńska 6 
14. jJ. Anna Kowalska. Stacja Koluszki, 

dom t'ogla 
15. p. Zofia Błaszczyk, Ruda Pabjanicka, 

uj. Piotra 3 
1"6. p. Irenka BUska, Przędzalniana 11, 

m.7 
17. p .Zosia Lukasikówna, Wierzbowa 20 
18. p. Tadeusz Sto~arek, V'lidok 7 
19. p. Leopold Podczaski, Kilińskiego 126 
20. p. Tadeusz Kłos, Jerzego 20 
21. p. Stanisława M.róz, Wysoka 36 
22. p. JuHa Zaborowslm, Niecała 8 
23. p. Krystyna Pietrzycka, Brzezińska 

nr. 63 
24. p. Antoni Ćwirko. Kopernika 4, m. 13 
25. p. Wiktoria Denysówna, Lubardź, Fe

liksa 11 
26. p. Marja Durzyńska. Skorupki 9 
27. p. Aleksander Kopcłowski, Zawadzka 

nr. 38 
28. p. Krystyna Jabłlwwska. Ki1ińskiego 

nr. 62 
29. p • .T.mina Bocheńska. Zgierska 38 
30. p. Stefttn Klatt, .franciszkańs~a 29 
31. p. Krystyna Siciłtska, Wileńska 33/35 
32. p. Irena Niedźwiedzka, Kiliflskiego 100 
33. p. Jasia .l'tiichlówna, Sienkiewicza 100 
34 p. Jadwiga Żakowska, wieś Zielona 

Góra, Radzyft Pomorslvi 
35. p. Stefan Byczkowski, Koziny, Włodzi 

mierska 25 
36. p. Antoni Paśk.a, Miedziana 7 
37. p. Kazimierz Byczkowski, Rzgowska 

nr. 82 
38. 11. .Tuljan Berner, Łąkowa 8 
39. p. B. Braun. Nowo-Zarzewska 46 
40. p • Tadeusz Banasial{, Brzezińska 65 
41. p. Jan Zając, Ruda Pabjanicka, Pod

górna 7/9 
42. p. Anna Andryszewska, Rokicińska 9, 

m.ll 
, i 

43. p. Inge Buchbole, Lubardt, Slerakow, 
skiego 13 

44. p. Wanda PawUcka. Rzgowska 47. 

W dniu wc:wnajszym przysfą(piiliśm~ 
w myśl zapowIedzi do roz:los00w,ania bez. 
,plawych nagród, wiellkiej ipremji św:ią:te. 
czneJ międ·zy Czytelników nasz.ego pl· 
sma, kMrzy u·czYlI1i:JJi zadośĆ wymaga
ni<>m, !t. j. przystali d!wadzieścia Ikoaej
nych kuponów, uprawniających do wzię
ci.a udzia,iu w konkursie. 

Ze w~lędLt na wacz.ną ilość nadesła
nych kopert z kupo,nami, musdeli~my ja.1( 
przed1:em dla bezstronnego podzi'alu bez
pląfnY1Ch IPremij odwołać się do rozs.trzy. 
gnięcla przypadku. 

l(olę ~le·pego losu odegraly 'w tym wy 
pa<lku ponownie dwie s!erotkll z MiejskIe 
go Zalrł~Klu Wycbow'3lwczego: Jamna Ki 

. sieJówn,a t Jamna Jułjruiska. 
N,a pTz,ewodlJ1,i'cząceR"o z<IJpro'5zonych 

do komitetu przedstawicieJi miejscowego 
s pO'te c ze:1s twa I Czytelników, zaproszo
no p. Wł3dyslflClJwa CieSJielsikiego. Z grona 
Szyt'elnik6w w komHecie brali udział: 
-\ Piotrowski Leon, p. Denart. p. Kozlow 
s1ci \Vład., p. Cieślak ,i p. Pertkiewtkz Sie 
bn, którym te. drog-ą sktadamy seroocZ'Ile 
l>Odzie-kowanle za żmudną lPTacę. 

Zg-odzon'o się na to. że o i'le'by fedna' z 
głównych wnraIl!Ych 'padła ,na kogolkol
wi1ek :z redakcji lub administrac.id pisma, 
'Wylosowanie to będzie uznane za mewa
me. mimo, że ~trzY2lał tu wyłącznie 
przVP2rlek; chodzHo o uniemożliwienie 
chocia7by i bezpodstawnych zarzutów ja 
kiejkolwi,ek nie,prawi,dtc,wości. 

W"miki -rozs.~rzyg,njięcia s.pisano pro· 
tokuJamie l będą one kolejno o gtcl'Smne 
począwszy od dnia dzisiejs'ze,go. · 

Na przyznane nagrody Jedakcja na· 
szego pi'sma będzie wydawała 'talony. 
up:rawniające do oclJbioJU premij w ~ir· 
milch lPoniż'ej wyszczególaionYlCh: 

Szynki najlepszej jakOŚCi wydaw?\1t 
będą w kantorze Zjednoczonych Rzeinift 
ków ul. Główna 26 (wejŚCie do kantoru 
przez bramę i podwórze) od l'iątkn 21} mar 
ca do 3 kwietnia w godzinach od 8 rane 
do 3 po połudn~u bez przerwy za okaza
niem otrzymanych w redakcji talonów. 
W sobotę, dnia 3 kwietnia wydawanie za 
kOl1cZY się o godzinie 12 w potudl1ie. 

Po tym terminie niepo<1jęte vrem.ie 
przechodzą do dyspozy'cji redakCji "ŁĆ'-dz 
kieg-o Echa Wieczomego". 

Mąka pszenna, naJ!epsz'ej jaikośd, wy· 
dawana będzie ze skt.a-dtt Syndykatu RoI 
niczego, 5p. A., 1..1.1• Ki'l1'ńS!kiego 60 (sklep) 
od lP'iątlm 26 ma'Ica r. b. do soboty 3 kwie 
tnia r. b. w godzinach od 8 Jano do 3 po 
p o'!u:dn tU bez ,przerwy za okazianiem 

. otrzymanych 'W redakcji "ta101nów. W so
botę 3 kwie,tn,j a wydawanie będzie zaJcoń 
czone D godZinie 12-el w po'ludnie. 

Vvorki duże zawierają po 82 kg. rną~i 
pszennej pierwszej jakości (cztero-zero
wej); porcje dziesięciokilowe będą. rów
nież wydawane w woreczkach płócien
nych, zaplombGwan~rch. 

Talony na odbiór dolarówek, mąki i 
szynek wydawać będzie redakcja "Łódz
kiego Echa Wieczornego", ul. Zawadzka 
·nr. 1 (poprzeczna oficyna, nawprost bra-
my), poczyna]ąc od piątkU, 26 marca do 
piątl(U, dnia 2 kwietnia włącznie w godzI
nach od 9 - 12 przed południem i od 3 -
7 po południu. Talony wydawane będą 
tylko' za okazaniem dowodu osoblsteco. 
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l J6żefa Gelbardfa, naczeLnika urzędu miar 
i wa'R: w ŁodzI. ' 

Ta-bakolodzy ba'rdzo szc7,:eR:6towo 6P1' 
sali fabrykacje tytoniu 1 paJt>ieros6w ·1 wY 
1.aśnill · sado..vl ,i stronom cat.y ~Ie.reg' czy~ 
sto-fa-ohowych kwes'fY:!, 

Orzeczenie biegłych b"chalterów i tabakologów. Na zapytanie przewoonfczaceR:o. czem 
strony WaR'ną uzup.etniĆ śfedzfwo sądowe ' 

l:aI}Y swreg 'śW!iaodków DOwolanych 
przez oskar'Ż.1"Ciela puiblkznego w loku 15 
d'l1li;owegQ' ś]ed'zffwa; saAoweR'o. twIerdzi l. 
że ,po'Szcz6.R'Ó'ln1 oskarżeni kradli tytoń, wy 
noiSząc g-o z fabnnkl'. 'Jedni świadkowie wi
dżielł.że nj.ekf6rzy oskarżeni WYIlosilt 'ty
~oń D '!l3JP'iICTOSY !pod ipalfami ;i 'Ubraniami, 

) przY'C!lrod!z8JC do fabryki] .. dlenJCll " , a: Wy
chi()dz~c ,.2'rUbi". 

Inni świadJlrowiłe zewaJli. że widzieLi ,po 
sZlczeR'6llI1vdbr oskartonYlch. że WY11osd'lt pa 
cZlkiz Mon:i1em d, 'Papierosami. niekf6rzy 
świadkoWie wiiClizdełi n<l!v.ne~' całe waJLizy. z 
kt6rydi wyjgl1ąjd!ałv H'stlkl ~ytonj'l1. Inni: 
świadkoWie zeznarwa1i'. że w:idzielii, jak 
niektórzy oskarżeni- 'PodJa,waU waJJzkt o
skarżonemu Krll'pskiemu. ~ak wiadomo I 
schwYtanemu z wa;Lizka tytoniu :przez 
śwJadkaJ Sobczyńsk'ą. Widzi'eli ich wiele 
razy. ade OCzyw'j~cie łYfonJiu nie ważyli, 
n,Le maJj~c doń iPrz'y5'f~PUl; nie mOf!'l!!: więc 
ood:a~ wartości, sklradzio,nego Il)aińlstwu mie 
oda. 
, S·wla<te1f os&t!'e:n;faJ Haber p'rzy bada

bi'u fak naJ ś1.ed~fw:i.e w5tę,pnem. jak i w 
~. ~ą.doy.nell1. zeznał, ż.e brak byfp 

1800 !Cg-. fvłfoołu ,;macedońsIDIego". 
. Ponadto. że stwi'crdzilcatV' szere~ r6ż 

n'YClh innyoh braków. wartość których o-
cenił na 162 ~Y'Sią.ce zIQtY'ch,. . 

Prokuraf<)r obldczyl sobie z 'fej cyfry, 
że skoro. wedJUR: zez,namia Habera. oska,r 
żeni w oiąogu 2 ! pól mlesiaca skrad'I! za 
162.000 zt, fu w dąj2TU -pólltoraJI'ocz,nei swe1 
slużlbv W\ fabr'YCe 'WOOniowej skradli 7 ra 
ZV' f'vile. a- w.lec 1,137,000 zfofYC,h. 

:w ,le.n sposób oowstaty w fabry:ce mlL 

Bonowe 'Stra'~ł o których pnsa mbi, et ()r- . 
bL Z!koni1llt1!kowa:la. 

Teraz IPOwstta: kwestia o,cenv zeznań 
Haber.a:. Niemru powodu, by m:u ni,e wie
rzyć, jak 1r6wruież i odwrotnie. 'twierdzil o
brona. W l'okJu ca!eg-o przewodu obrona 
starała się zeznania Habera zneurraH-zo
w.ać. osłabić do mi:ni:rnum. ZeznanJe lo by 
toby znacznie mo'cniejsze, g-dVibv z ksiąg 
bucJ13.'liter'Y'.invcl:t wroadllO jego ooltwi,erdze 
II1de. 

ZeZTIM1ae a,e'g-o z'R:adzaJąc się z iiIlnem~ 
o'lroLi,cznościami S,P'l'awv byfobv tern wiaro 
2'Od:nied'sze. wti"ą;ż.ątce sąd. Ni,e byfolby WÓWl 

czas tadnycb r.wa.W>1iwoścf'. 

PremJer Skrzytiskl w tym miesiącu odwiedzi . 
ministra Benesza. 

{Od własnego.l[ore-soondenta). 
Warsmwa, 25. 3. ~ Premjer Skrzyń

SIki wyjedzie do Pragt Czeskiej w celu re 

w'izy'fowanla, mifni's!fra Benesza . mręd~y 
'll-tYJm a 17-~ymkwi.etnia b.r. 

Urzr:dnikom państwowym na świ~ta. 
Ok61nlk Ministerstwa Skarbu. 

(Od własn~o Jioresoondeuta.) 
Warszawa, 25. 3. - Wszystkie insify 

tueje państwowe oTrzymały okólnik Mi
ł1isfel'Sltwa Skarbu polecający, a:by U1posa-

ż·enle tlIrzędników na k\viecień _ 
byto n-arazie wypłacooe ja1m zaliczka 
w wysokości u/po5a'Żenia za: marzec rwraz; 
Z d'odatk::iem mi es z/k:anib,wyrn. 

Uparta samobójczyni. 
Skok z trzeciego piętra. 

'(Oil własnego korespondenta). 
Warsza,wa. 25. 3. - MM'ja R.a;papor

towa, Ż'Q(la szewca, lat 28 U'sirowata rzu
cić się pod tramwaj, a gdy temu zapobie 
żono WlPadla do domu Nr. 28 .przy ulicy 

Towarowej i: 
zeskoczyła z trzeClego 

pię1ira lamiącno,gi i żebra. Stan bezna
dziejny. 

Zabronione czasopisma w wojsku. 
Wojsku niewolno politykował. 

(0(1 własne1to koresoondenła). . 
Warszawa, 25. 3. - W.fadze wojsko

we wydały z~az kolportowania wśród 
osób woiskowych nasłę.pującY'ch czaso-

pism: "Pro pattrila". "Głos Monarchislfy-' 
czny", "SpraJwa Chlopska", ,,\Vyzwole
nie ludu' i "Przedjtttrze" jako czasopisma 
skrajnle pOlityczne. . 

Tłum bezrobotnych przed magistratem wileńskim. 
Policja aresztowała kilka os6b. 

(Od własnego koreSIPondenta). 
Wilno, 25. 3. - Wczoraj Hum iJJezro

notll"irch oblegał demonSltracyjlIl1ie wydziat 
()pieki spor. magistratu wileńskiego żądan 

iąc wypłaty dorawych zasiłków i wy-

dawania bez,pfatnych obiad6w. Pad,ałv po 
gróżkl, wobe'c ,tego poJ:cja rozpędzita 
Hum nie u.żywając . broni. Kilku osobni
ków aresztowano. 

Zemsta spłoszonych · bandytó\~. 
tJa poiegnanie wpakowali goniącemu dwie kule .. 
7: Krakowa donoszą: 
W nocy z 23 na 24 b. m. usH-owaH nj.e

" ·l~l1i osobnicy d'ostać się do mieszkania 
franciszka Senderskieg-o w Luhorzvcy. w 
~zem jednak 

orzeszkodził Im syn Senderskiego 
Grze~orz, lat 28. który wvhi,egł na podwó 
'ze za sprawcami. 

Sprawcy poczę\.i uciekać w kierunku 
wsi Ma'ciejowiee i w chwili. gdy Grzez,orz 
Senderski zawr6cil już do swel?:O domu, 
dali dD nieg-o 3 strz-atir. z którVlch dwa u.Rn 
dzitv Orze,g-orza Sende'r'skieg-o w lewy bok 
IJe·dna z kul przebita lewy bok i pra wi;\ 
~ ~ wylot. zaś druga u-tkwila we-

wna{TZ. 
Senderskie~o 'PTZeWlez,lOno w 

stanie ~rOŹłlym 
do szpita'la św. Łazarza w Krakowie. 

Za sprawcami :prov,:adzi poszukiwania p. 
komenda P. P. w Miechowie. . 

OPACTWO OLIWS~l~ NIE BĘDZIE 
KAWIARNIA. . 

Z Gclaflska donoszą: Senat r-reZ"7.110-
wat ostatecznie z zamiaru wvdzierża'wle 
nia na kawLarnię siedziby byłego opac
;fwa Cvsters6w w Oli w~e. Stało s i ę to 
na skut'ek protestu katolickiej ludności 
mia'Sta. 

. :tak p,rolrura:tor, Jak ( obrona Zlll'losita ca~ 
Nie 'fu'zeba r6wnle! zapom~naĆ. te Pro . szereg' wnioskJÓw o doratczenle do spraT('}'\ 

kuratoria Generalna Rz.pHteI Po,lskiej, dzia szereR:U dokumentów. W leł materii, 1łrQ.< 
łajctc imie'l1,iem Ska'rbu Pa(lstwa~R'llOsita nv z,a.ilITIowalv z kolei' s i,anoWilsko , l aa'et 
;pretensję l1a sume 1.137,000 zl. sfępnl.e ~ad: \vVldaJ de'cyzle, u'~~dntadą 

Po'wód winien swoje ,powódzfwo udo- ca. bądi; w II1lck'tóryclh punktaclJ. n1eu· 
wodnić. mówi · w.taśdwy atrtvku~ · Pro-cedu wz:~lędniai8ica. wnio'sk! stron. 
ry CvwUne1 Mo~1d fu uczYll1~ hrd1ro hiegll Sledzbwo ~ądowe. fywajatee 1'5 dm zo.. 
,l:mclIaUerzv wraz z hiegłY'mi bhakologa- staro w t.e,n spOs·6!b ukończone. 
.rot. Orzeczeni,e i-c.h VI -przeldmlode 11800 kig., DziŚ rOlopocz;yna się na'S?oo:nV' punkt 
n,~;e . wypadr~, dl.3J oska~żony~ ndelrorzyst przewodu. t. zw. dosY' stron. DziŚ :p!rz,ema 
n~e. ,.Manco 1800 k>~. ty tomu • .Macedoń- wiać będzie 'prokurator Wdłec!ld i t>rawdo
s'ldeR'o", o Ikt6rem mówi'I w śledZlbw!e ~ar ,podobnie rze'cznik powoda' cY'Wd,l!ne2'O _ 
dowem świadek łiaber nie ZIl1lłJjdu~e 1'0- Skarbu Państwa ref'errend'an iProlrurat 
~wle'I'dzeni.a' w księdz.e raDO'rt6w lPakowal Gen. Rzpl. P. K;ams2-tyk. Być może r6'WJ 
ni: ·~r. 1 yvczasie od 27 lOaździerntk,a do 3 ni'eż. że dziś roZlPocz,n,ą swe OIrumówle
gmd'n1a 1824 roku. nia obroń.cV. Je.śWby fu nast<\lt4to. wyrow 

Już w 'toku · Ś'ledzfwa: wsl'ę'J)nego, bU'- s'podziewa6bv sie TI!i'lefato itr! w sooole. 
chaHerzy Aleksande:r Fek ,i Wadaw Ka,f PrzYi!:ms'Z.cz.ać jednak nalety że wobec 6-

m1ers~1 ujawniH ca1y szereg' .. usterek" 'WI g.ro~u materiału o~n!ka: toan6~ akt), W\VII'ok. 
buoha~terH. I W' śl'edztwi.e wstellJll1'em iPO- zaJPadnl'e d<l1l),iero w oonledoz!atek. . , . 
\'wierd'ziH to, co u;przednio oorukJli całko 'J '1'_ d ...1_,1_ 

I 'UJ 1.1 o 00 amY1 \.Iii1'1;"Z}'I clfł\1l :fe] interesuwd·ciei. 
Z ko,l'et sąld zlbad'aJl taba~01oR:6w:' 'Jana. ~'!\ICej s'Prawy. 

Kutyniaka. referenta DY'rekcil POII'st. Mo
OOip. Tyt. w Watf'szawie. Duttkiewicza. d~ 
lI.'e'kitlora fabrykt w.roniowej W! Waa-sza,wie 

Na Wielkanoc bE:dzlemy leszcze chodzili 
w zimowych futrach i paltach. 

tUepocleszające przepowiednie metereolog6w. 
Me'fereołogowae ma,ją d!l.a nas m8iZbyt 

J)OC:ieszaiace co do naiblizszych dni inłor 
macJe. 

Zima l' ohro'dy, ~'Walą;ce ju~ od d.rutsze 

!~o czasu, ~j~ 1, w naJlYlit.sz:vm okres1e 
n!e ~ec Zl1l11ame. Obecne chłOdy sa dla tej 

. POTY roku anormahre. a~bo'\'\iem OOd'CzalS, 
iR'd", np. do 22 marca przedełna tempera:tu 
ra w da wn,i,ejs zytclJ. 'la.ifa,C!h wYDOsłła 3 - 4 
soooołe cleoła l była uwatana zanormal
na. obeona przecięrna 'tempeTatura:. wldcz.a: 
~a;c w tD i. noce. wynosi mniej wiecei O. No 
cami mamy 3 stopnie zimna. a w oofudn.ie 
'Prze: zto 3 stopnie aieDta" 

Takie i nastepue dni m2rCa bedą miałY 
przeciętną' temperatur e ruezwykle nilską. 
Przewidzian.e są więc daLsze i:htody, c'tę 
ściowo s f.one,cz,na. a częśdowo chmurna 
pogoda z matemi opaodami śnież1nemi. 

R:wcz oczvvv1'sfa. że p.rzepowiednie na 
bardziej od'leg-łv okres czasu nie mialyby 

v.r:!ielrlej warlo,śclt, a zatem ~ 1'faG 'DI()g'ody 
w świefaJ Wle!.kanQCDe II cała stanowczo
ścią przewidrdeć slo !Ile da. W katd'Ym ra 
z.1e objawy, z Ikfóremt mamy obec.niłe 
cwnien!a. nie 1J'OZWalafa .. horoskopy 
zbyt oołDy·śln-e. tak. Ił Iłczyć • musimy 
z mO',iUwoścla ~nieżnYch św'at WIelkanoc 
nych. {) Ue wkrótce we M,s1<:\1P'ł radyka'lna 
zmiana w kIerunka,cb wIa.'trÓw. 

O :P!rZyczY1f1oQlCh obecne2'o s'Umu pl(}R'o ... 
d'Y da: się oowtedzleć co nastWU\fe: nad 
mo.rzem Północnem oamde silne cYtienłe 
które przesuwa sie zwołna ku oołudn1owL 
To W'y'So1cie d~n!enie, nie sla:bnae bynal
mnLej, prz,esUll1ęlo sie jut ooza morze P6l 
nocne. a pod iero WlPtY'Wen1 odczuwać bę 
dziemy w dalszYD1 etan chłodY. Za.bwrze 
!:lia o mni,e.iszcj rozle.R:fO'Śoł d:adz.ą nam 
przemijąi<tco siLnidsze zad:lmurz.en1a:. B 

może nawet lekkie opady śn:iei.ne. 

~ 

Giełda 

Plorwszą npzedD. UJ8PSZ8Wsha. 
Nowy-Jork 
Londyn 
Paryż 
Szwajcarja 

7,88 
38,41 
27,53 

152,12 

Dpuqa DPZedQ. UJHPsgawsBo. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,10 

Tendencja spokojna. 

PloPuJsza P,PZedgiełda odańsh3. 
Vfarszawa 
Złoty 
Dolar 

Do!ar ' !li Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupował'y olmlo godzi:ny 12-ej efekty' po 
kursie 7.90. 

Prywatnie dolar w źądaniu 
w płaceniu 8,15 

Tp.ndencia mocniejsza. Podaż mała 
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[h~ro~liwa miłoU matUyna je~t DieU[l~~[iem · ~Ia · ~lie[ka. 
Zbytek troskliwości jest dowodem braku zimnego rozsądku. 
Większość matek uwata swoje dzieci 

sa nad&wyczajne twory natury, 
• wYJątkoWycb przymiotach 

dala l umysłu. W córeczce widzą niele
dwie ksl",czko. kslątątkiem zaś im się 
wydaje qnek rodzony. 

Zapewne. dziecko jest dla matki naj
blltszl\ istota, L •. nIejednokrotnie 

Jedynym celem w tyciu. 
Nic dziwnego przeto, że otacza ten 

swój najdroższy klejnocik bezgraniczną 
milością pielęgnując je troskliwie. A je
śli dziecko jest wątle i chorobliwe, odda
je mu czas swój i sity z zaparciem się sie
bie. 

poświęceniem bez granic, 
. do jakiego matka jedynie jest zdolną. 

Bezpośrednia zależność dziecka od 
matki w ciągu pierwszych tygodni i mie
sięcy jego istnienia budzi w niej rosnące 
z dniem każdym 

uczucie odpowiedzfalnoścl. 
które z czasem potęgując się 

przeradza się nieraz w trwogę 
- objaw szkodliwy zarówno dla dziecka, 
Jak i dla matki. 

Bywają wypadki, gdzIe rodzln~ nie wi 
dzI innego wyjścia, jak tylko 

usunąć dziecko z pod władzy matki 
powierzając opiekę nad niem krewnym 
lub nawet obcym. Takie fakty mają miej
sce przeważnie z dzieckiempierworod
nem lub jedynem. ' ""~fi4> ł1K-~ 

NI miarę jak rośnie w lata matka 
widzi w niem cudowne dziecko: 

obserwuje, bada i podziwia każdy jego 
ruch, katdy objaw pracy, myśli, każde 
niemal słowo I 

Wiadomo, że pierwszym dostrzegal
nym brzaskom rozwoju duchowego u 
dzieci 
towrzyszy nIejednokrotnie utrata apetytu 

. Wówczas zatroskana matka chwyta 
się wszelkich ~rodków, by dziecko do je
dzenia namówić, a JeŚli usiłowania jej są 
daremne, jeśU dziecko najwybredniejsze
mi smalcotykami i słodyczami 

nie da się skusić, 
biedna matka dochodzi do przekonania, 
że skarb jej jest chory. 

Naturalnie musi to być według jej prze 
konania Jakaś 

nłezwykla, szczególna choroba, 
której djagno%ę jedynie specjaJJsta może 
stwIerdziĆ. 

W poczekalni lekarza chorób dziecin
nych napotyka się w Większej części za
wsze te aame matki i te same z identycz
nie podobnemi do siebie chorobami dzieci. 
Nic więc dziwnego, że bywają one przez 
lekarzy traktowane schematycznie. Dok-
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PIERRE MJLLI~. 

Pan Pou.~ 
Przwuswzam, że nazywał s·je raczej 

Pou Yi, albo Pou Siug - w każd'vm razie 
byl tO Chtińczvk. prawdziwy Chiń,czyk. 
Skoro jednak przed ,PidnastUi niemal laty 
przybył do dzieln-i,cy ladń,siki.e.i. z całego 
JeR'Q nazwiska za,orti koLedzy PIl'zyljęlU 0-
cZyWiśc.ie hnlko 'pIerwszą: syllta,bę. 'lctóra lm 
się wYdała tak malownicza. 

Pan Pou pozostał Chi6cz~i'em. 'Chiń 
cZY'ki,em od stóp do gotowy. 'PTZyjecha,t bo 
wiem wraz ze swoim warlmczem. matą 
czaiPecz'ką, kimonem i fHcowemi bucikami. 

A przytlem. ta jerro uprz-eimość. tak wy 
lą.cznie li rozkosznie chińska ... 

Spotka~em g'0 w szkole nauilC poU'tycz
nych. w której studjowat Skoro prodcho
dz.iJem do nie.g'o. skład.a! sze'ść czy siedem 
poktonów [ lączv:! obie piąstki na piersi,. 
Ja m6witem mu: ,,,jak się masz. stary 
Pau? .. " ii wycl~ate.m ręke. Ort ią ujmo-

tÓr zbadawszy )aknajsum1ennIej małego przeszkadzaj mu sIaĆ s'ię cdowieklem! 
pacjenta l wysłuchawszy z poblatliwym Na:tura:1nie dolktór nie wystwuje do 
uśmiechem mat1<:t z ,taką perorą. 

lltanll ob)aśnJeli ze strony matki. Pozostawia to rOtzull1ł1emt1 ojcu, 
stawia niezmfenną djagnoq: kit6.ry mmi sl.ę o-dwarinie illarazd6 na, nle-

- Dziecko jest zupełnIe zdrowe, bez lito.ścfwą i brufamą reakioJe w fcm:n:te maI 
śla'clu jakiegokolwiek organIcznego defe- teńsiklej sceny. 
ktu. Niema absolutnie ładnego powodu Cale . s Z'cz ęścle, te ma tik a - !przyroda 
do obaw. wystęipu}e tu, jak w wielu I-nny:c11 wy!pad 

Dla UJspokojenia s~rwożone-f matki kadI, ze swoistą samopomocą. Dzńe oko , 
zapłsuJe jednak krople czy ziółka m1mo "przeszkód" ze stro.oy ołero.zsą:d.nie 

m zaostrzenie apetytu f !pO wyStuchan!u kochającej mattd, 
drUigleij iłftallj1 w kt6reJ dumna matka wy- powoli wymsta 'Z pO'Wlijakó'w niemowlę-
licza mnogie ctwa, je, pije, śPi. u'Czy się, a:i w końcu 

obiawy uzdOr)'uietJJiai spry,tu dziecka, ~t.aje się człowiekiem pracy który O!rjen-
odprowadza obOje do drZiw:i, a:by zaraz :tuje się, że niezbędne etapy ewo[ucji Drze 
w następnej kolei znów mieć do czynie- szecHby bezwarunkowo prędzej i pomyśl 
nLa 'Z -idel1'tycz.ruie wYjątkowym W}'1Pad- niej bez 
klem. ile 2rOzumłaneJ t1'()skUw~cl ma:tczyneJ. 

Zaprawdę, lekarz clJOir6b dzlednnych . . Już ja1m kilko(1astolefnf ch10<pak ucie
_ musł mleć teta1zne nerwy! ka z dQrffiu do kolegów. Dzi'ś l c6ruC'hny 

Jak!e m'llSl nad sobą panować, a:by gru- śpieszą się ujŚĆ 
b!ańSlko nie rzucić ma'tlce w tWarz; 'z pOd skrzYdeł optekuńczych matkł, 

- Zwariowana matko! ' by Zla:źyĆ nęcącej samodzielno'śol. 
Przekarmiłaś dz.iecko! Wydaraś je na Przyszly mąż przy dużym naktadzie 
świat, ażeby swobodne i szczęśliwe cie- em.ergji, wyfrwalości, U'CZ'UCla, no ... i Ś!rod 
SZy.to się życiem, k6w materjalnych 

a sama ~aprawłaSlZ mu Je goryczą, wychowa je 
Zos'taw je w spokOjU! Ni'ech się rusza, .prawdo:podo'bnie na dohre gospodarne i 
myśli, mówi, ba:w,i i je z losu swego zad'ow',olone żony. Niech się 

, jak i ki,edy ma ochotę. tylko ni'e ludzi, że potraifi z ni~h wyrobić 
Nie pod:zawlaj go w jego obecnośd! Nie rw.:.umme kochającej matki! 

4t.Mb*WM_iiW!_H·HE_~.24mB 

Okoliczność łagodzącaf4 

~ędzia: - Połamał pan parasol na głowie tacuteg0 pana. C:z.~m pan 
może usprawiedliwić swój czyn? 

Oskarżony: - To był przypadek .•• 
Sę4zla: - Jakto przypadek? 
Oskarżony: - Bo nla miałem najmnłeJszego zamIaru łamać mego 

parasola. 

'Wall d·e1:1kafui4 j~k cenny przedmiot fi ropo 
wiada!: 

- Najmnł'ejlSZ;y korz.y ~ie dl:a z,łożenda 
hoMu starszemu bratu. 

jeść teg:o. Ża.ą,en Chińcz.yk me m07.-6. Sam 
zapach fest d1a nas wstrętny. 

Istotnie wy,g-IĄdat, jakby g'O cllwy.fa.ł,y 
mdtQ,k1. Kazałem zaJJrać tale'rz. 

Za'11Wdv:~ te mla~ W' zaoosi.e nie,z:~i 
emna: ilość formułek wyrafinowrune.i u- A potem stra·citem z oczu pa,na Poo z 
przejmoścl. . bardzo prostej :przyczyny: ożenit,em Sł.ę. 

Uważał,em. te jest bardzo mity. Za- Kawy zaś wie, że mnóstwo kolle~6w ,przy 
1>rosHem gon,a śniadanie i :przvszedł,em iad6t nawet. znika z widnokrę.rm ·cz.towie 
rpd.envszy dQ rresta'UlracJiI. jak zwv1de. gdy ka żonateg-o. Człowiek nie wIduJe jUJŻ pew 

.oczekuje sLę ~.ścta. Skoro vt"'Szed:ł. nie po- nych ludz.i i to mu się wydaje z,gpetnie na 
marem gO zra~u. Nie obelą!' SWEJl:O warko 'turalne, widll11e natomiast ,przyjaciół i !przy 
cza, lecz xwill1~r' iOO rpod og-romn~ twaT- jaciót:lC!it swoj,ej żony .. 
dvm ka'P€lusz,em. ,co Zf'eszta bwo ohydne. Mimo to zachowa,lem opin1,ę w;r:etkie'&,:o 
Miał przytem n.a sobie 1;akJ,e'rowane. bulCi- ongiś po-dróŻrnika. PrzYJacie.le 1 rDrzy,jad6.l 
ikri. spodni,e w ,paski .i ża1ctet, jak ka:ż,dy z ki moiej żony zam:dzaH mnie pytanią.tfllli o 
Il1las. moj·e podróże. Nie pamię;tam irttrt. Jakim 

_ Widzi p~lt1, - ,r1)ekt, - cVVv'lj:I:i~Uije s'posobem .iedna z h-cl1 rozmów zelszta -na 
się. Ohi'nv. Stwierdzitem, że Chińlczy:cv to na~ 

Byt:by:m się chę'tni,e bez 'feglO ODszedł, u,prze.imicis·zy naród pod sloń,oem. Przy
.lecz :prawdopodohnie ubiór ten sfanowH je ,Pomniat,em sobie p;ana Pau. MOl!'l.em do
den 1'eszcze dowód }e,~ ®TzeJmośd. Mu st.arczyć do\vodu M , moie twi:erd'zenie: 
szę mu przytem oddać s;orawiedłhv'O·ść. Żle jest w Paryżu Chiń.czvk. 
z wjrdekem i nożem ohchodzi·t sie .~a:k au- Zaczeto błagać mnie. abym :Dokazat pa 
tentyczny BurQpej,cz.y:k. iak gdyby nilgdy na Pau, bvm z3JP'rosit g-o '1'l,1.' obiad. Zg'DdzI 
nie :posfulZiwal się pa!;eczkamł z kośd slo- Jem s i ę l1a to chętnie i napisatem do ni·ego 
uiowej. oZI1j,czajGlrc dz;ień i, ,g-odz,inę. 

Nie z,wr6c:ilem nawet UJwa's;ri, na fo. że Nad:szed't dzi ,eń ten i s;ro<!:zina'. Panj,e 
ni,e złożył zwvktv,ch swy:ch :paklonów. ,prz",bvlv we wspania,tv-ch to alretaC'h , pano 
Pewni,e myślał, że raz,i,tyby one przy no- w.ie we fraka,ch. Godzina ósma. kwadTans 
wvm stroju. Powiedz.ial .. dzień dobry" i PO ósmej ... Niema n.ma Pou. W-resz,cie o 
uścism\J mi rę:ke bez nkze~o wie'oei. Je,a- pór do dziewii:\tei dzwonek. To on ... 
nem stowem . .poza barWą. która .niebo na- . Pan Pou we fraku ii to Sk'fOioUV1IT1I,przez 
dato je'g'o skórze i miei'scem. g'dz.i'e urodze doskQnaleg-o krawca. Na je·l2:'O niepokala
nie umieścHo Doliczki i wydrażvło małe nym gorsie widn.ieJe jedna 'tv:lko spinlm. 
demn,e oczy. był EuroP·eiczy!dem. Pozo- bo tak nakaz,n.h~ moda .. Panie sa ni,eco roz 
sta,t nim aż do se-r6w. Cz,uo\vane. \volarvhv Chiń'czvka w kimo-

.W,ówczas jednak: ni,e, z g-a!ką man·darvna na CZClIJ}ce, g-atką 
_ Pan wY'ha,czv. Tzekt n.iie m'Ólg-bbym !kryształOWą. lub nawet z rubi'll'U:. szafiru. 

Sk. II 

ODEON :: ODEOn • w_,. . 
Dziś 

Pat -Patachon 
arcywesoła farsa 8 częściach p. t • 

Golcy i Skarby 
:: CORSO 

m-sem'W'il"~** 

Dziś 

Harry Peel 
sensacyjne 2 .serie 12 akt. całość razem 

I. Prawo gór 
II. Ostatnia walka 
APOLLO-APOLLO 
iWłW!_ i. .um!IIW!iUW_tiaiMęWi'_ 

Dziś I dni następnych. 
p. t. 

Macisłe W piekle 
NaJwiększe arcydzieło filmowe doby obe

cnej w 10 wielkie!! aktach. 
W roli głównej dj;thła znany atleta Ma
eiate i przepiękna HeleD4 SaDgro. 

Swięta i urlopy świąteczne 
w wojs~U. 

Rekruci z 1904 r. nie mogą 
korzysłać z 15-dnlowego 

urlopu. 

MinIster spraw wojskowych zarzą

(Un: Dnia l kwIetnia urzędowanie do g. 
13-teJ, dnia 3 kwietnIa do godz. 12, dnia 
4 i 5 kwietnia wolne od zajęć służbo
wych. 

Na święta wielkanocne 'Zezwolono na 
udzelenie szeregoWym do 15 dni urlopu 
od 28 b. m. z wyjątkiem rekruta z roczni
ka 1904. Urlopowani Jadą na kos.zt wła
sny, strawnego na czas urlopu nie otrzy
mują. 

Pozatem zezwolono na udzielenIe oH· 
terom, szeregowym i personelowi cywil
nemu 6-dnlowego urlopu od 1 do 6 kwiet
nia włącznie. 

czy szm;ar~d'll. Me' ~ wYldąd zewnę 
trmv }es.t zachod!1li:. to 'Pr%Y'Da.tnn~e'.IJ ldcU\ 
WSZyscV' na z.arpowi,ed7JLaneMzeremnie 
Wytworne maniery, (lwa: uprz.e.l!m(}ŚĆ in
nyfctI wieków i imej rasy ... Pan POtU: wcho 
dz't wi,e'likimi krOkaInl', nIe 1>atrzac na nJko 
R'O. nie wita sit: nawet ze mna:. ani z żoną 
rr'jo-iai, której zamkrzaJem -jto przedstawić, 
s1}os;rlard.a na zel!ar .1 ztos'em 'tak dono·śnym. 
jak ori,oer ·prze,d frontem , wvk.rzykuje: 

- A,eh, 'Ps,la krew! S1>Mnttem s.ię! 
Ni,e r. auw aż' y t nawet. że we mni'e jako:)' 

g-rOiil1 uderzy>ł. Prz·esz1i.śmv natv:cbrni.ast 
00 stotu. Ubga, iakf\ z; te,g-o DOwodu odczu
lem. nie trwala dtug-o. W dzielnicy tadń
ski,eJ uaucz",t się on rozmawiać z kO'bi,eta 
mi: Uwyd.atn i,to s i ę to mocno w j,eg-o roz
mowie. mówi·l zreszta nIeulStannie O' wszy 
stbem. nie da:hl'c nikomu przyjść do stOW<l 
Chcąrc p'rzeT\\" ać ru·emi·ty nastrój, zawotat 
lem~ gdy wniesi011D sery: 

- Nie iJ)odawaj,oie .panu Pou. Chiń,czy 
CV' nie jedzą ni.g-dv sera . 

- Ale }a Już nie jestem Chińczykiem, 
o,ś\y i.a dczyt pan Pou. kn iac sobi e 'Potę,żny 
kawal. 

Isron.ie ni,e byt już Chiń,czykiem. Lecz 
rnie stal się takż,e francuzem. 

* * )fe 

Powrócił potem do Chin. Jeden z mo-
kh znajomych spotkat go tam jako wie1-
kifrro mandaryna. 

_ Dziwny to tvP. - mówił mi po tem 
ów 2'najonw. - Bvt najpierw na żo t,dzie. 
niemieok,im. 'teraz służv Sowietom. Ca-tą 
zaś tę ,p olitYkę 'P'rzed,,·,:ko nam zwróconą 
prowadzi, wyobraź s'obie. m6i drog-i. w 
najczystszed g-warze ,przedmieść paryS
~iclt. 



., 
iełkl wolno![il. 

Obra!ony opiekun zamordowanej dziewczyn,. 
W tych dniach odbyt się w Londynłe 

clekawy proces jako epilog artykułu dzlen 
nikarskiego. W kwietniu ubiegłego roku 
zamordowano pe\vnej nocy na Jednej z 
ulic londyńskich 

dzIewczynę 16-letnlą. 
Jedno z pism angielskich "John Bull" 

zamieściło z tego powodu artykuł, pięt
nujący zbyt wielką swobodę, jaką cieszy 
się obecnie młodzież :teńska. Artykuł za
opatrzony był w nagłówek: 

"Dziewczyna z kluczem od domu" 
i zawierał następujący zwrot: "Dziś po
wierzamy dziewczynie 16-letniej klucz 
od domu i nie pytamy jej wcale, gdzie 
była, jeśli wraca o 

godz. 2 w nocy do domu, 
Spychamy te dzifci do kan;j!u i nie py 

tamy się, co z nich będzie". 
Teml słowami uczuł się obrażony o

piekun zamordowanej dziewczyny I 
wniósł skargę przeciw wydawcy pisma 

o oszczerstwo, ocent~c .. kod~, Ja~_ pO 
niósł na honorze na 750 tuntów szterlin
gów. Wydawca postawU w czasie prze-. 
wod.u sądowego kilka nast~puj_cych py
łaO sędziemu: 

- Czy pan' nle uwab, 10 wspólczes
ne dziewczęta cieszą się 

. wielką wolnością. 
którą nadu:tywają? 

- Obawiam się, że tak - odpowie
azfal sędzia. 

- Czy pan nie sądzi, że zaznacza się 
'dziś tendencja wydrWiwania 

staromodnej matki? 
- Być może! - przyznał - zrezy

gnowany przewodniczący rozprawy. • 
Jakkolwiek sędzia przyznał naogół 

słuszność wydawcy, uznał jednak z dru
giej strony oszczerstwo za rzecz udowo
dnioną w wypadku poszczególnym I ska
z..al wydawcę na zapłacenie 750 funtów. 

---:::--

40 małżeństw w iednei wsi 
obchodzi tyleż złotych wesel. 

W ubiegłą niedzielę wioska Orency w 
departamencie Pas-de-Calais przedsta
wiała niezwykły widok. Cala wieś obcho 
dżiła 40 wesel, bądt złotych, bądt srebr
nych czterdziestu miejscowych stadeł mat 
teńskich. 

Egzotyczna 

Po nabożeństwie 40 par, zarzuconych 
kwiatami przez dzieci wsiadło ao powo~ 
zów i odbyło przejażdżkę po okolicy, 
wspominając mlode lata. 

slężniczka 
w Instytucie agronomicznym w Pary!u. 

Na liście słuchaczek instytutu agrono- May ukończyła liceum paryskie, obecnIe 
micznego w Paryżu figuruje panna Nhu zaś kształci się w rolnictwie, aby po oj
May, księżniczka "z oddali'" córka byłe- cu odziedziczyć wprawdzie nie tron, ale 
go cesarza Annamitów. Ojciec jej, zdetro piękną fermę algierską, na której zamie
nizowany przed laty, zamieszkał w Algie rza gospodarować. 
rze i otenU się z Francuzką. Panna Nhu ---

lywa ~o[~o~nia ~O~[la! Jfl~~nawienia ,Jru~a~ura" W O~efle 
. new-jorskiej 

Przykry w skutkach łarł ch6rzysty. 
Wstrząsająca scena rozegrała się był tern dramatyczniejszy, it Azucena to 

przed kilku dniami w Nowym Jorku w 0- czarownicą bądąca - wedle libretta -
perze tamtejszej. Wystawiono mianowi- w zmowie z czartem. 
cle "Trubadura" Verdiego. Artystka J6- Dzięki przytomności umysłu jednego 
ufina Caven grala ze śpiewaków . 

rolę cyganki Azuceny. ogień ugaszono. 
Przedstawienie dobiegało już prawie Artystka odniosła tylko znaczne popa-

końca, gdy nagle na scenie powstało za- rzcnie. - Przerażenie jednak tak silnie 
mieszanie. Oto panna Caven wstrząsnęło jej systemem nerwowym, że 

stanęła w płomienlaclt. w dwa dni później 
Mianowicie jeden z chórzystów dla zmarła. 

tartu zapalił papier, wydzielający bardzo Śmierć jej wywołała w Nowym Jorku 
przykrą wOlI. Papier niedopalony spadł silne wrażenie, gdyż P. Caven, obdarzona 
na zIemię, zajął się od niego pięknym głosem altowym, cieszyła się w 

welon czarny cyganki. metropoIji amerykańskiej wielką sympa-
Azucena po chwili stała cała w gore- t ją i znacznem powodzeniem scenicznem. 

Jącyrn żarze czerwonych plomieni. Efekt 

W l~rowem nl~~ieniH, t~wi łaiemni[H o~ólne~o l~mwia or~anjlmU. 
"InspekcJa ~ębowa" w garnizonach wojskowych w AnglJi. 
Pokaż zęby! oto hasło, jakie od dni pod kierunkiem fachowych instruktorów 

paru rozbrzmiewa po wszystkich garoi- specjalny kurs racjonalnej pielęgnaCji zę
zonach wojskowych Ang!ji wyspiarskiej, b6w i "jamy ustnej". 
jak i zamorskiej kolonjalnej. Niema co! "British soldiers", żołnierze 

Wyszło mianowicie zarządzenie, że brytyjscy modernizują się w każdym ca
każdy "Tommy" poddany będzie przez lu i przejmują nakazami kosmetyki, czy 
lekarzy dentystów Silrowemu egzamino- body culture (kultury ciała), która staje 
wi co do stanu uzębienia, albowiem wta- . się wlaściwie już dziś w AgIji nowym 
dze dbale nietylko o dobry wygląd, ale i "przemysłem" zatrudniającym tysiączne 
o zdrowie swych "obywatelskich żołnie- rzesze pracowników, jak o tern zresztą 
rzy" wyszły z założenia, że w zdrowem świadczą ciągle pojawiające się ogłosze
uzębieniu tkwi tajemnica ogólnego zdro- nla o "stałem zapotrzebowaniu sil, prag
wia organizmu. nących się poświęcić nowemu kunszto-

Niezależnie od zarządzonej "inspekcji wi". 
zębowej" przejdą wszyscy "Tommies" 

". " 
admiar posłów i urzędni ó • 

Europłl rządzi 12.600 posłów. 
Na ao BI ... zle.a n .... J części świata wypada 1 urzędnik. 

Almanach lotajlld na rok 1926 podaje 
statystyk, urzodnłków l poetów 'fi l!uro
ple. 

Wedle tych oblloseil, J)ulamenty wIZY 
stkich państw europejsktch 11~ 12.600 
postów. 

Pod względem Uczebno§cl posłów wIo 
&sa prym NIemcy, które prÓcz parlamentu 
berllńskiego mają jeszcze sejmy prowin
cjonalne. 

Niemcy posła'daJą w sumie 2327 po
słów, a na 27.000 mieszkańców przypada 
Jeden poseł. 

Drugie miejsce zajmuje Angl}a, która 
wraz z Szkocją posiada 1344 posłów. -
Włosi Uczą 1600 posłów ł senatorów. 

W Belgji, Szwecji, Norwegii, Portu-

Krateczki sądowe. 

ga]jl I Bułgarjl wypada Jeden ,poseł na 2( 
tysiecy ludnoścl, VI f'1nlandjl, DanJI I Groc 
cji 1 posel na 15.000 mleszkartc6w. w Au. 
strjl. Estonj[ i Holanc1J[ na 10.000 Obywa. 
tell. w księstwte San Marino 200 mlesz. 
kańców obiera posła, a w księstwie Lich .. 
tenste[n 800 obywatell posiada parlament 
zlożony z 16 C%łonł[6w. 

We Prancjl 45.000 mleukarlców po. 
siada jednego posła, a w Polsce na 60.000 
przypada Jeden wybranIec narodu. 

Cala Europa cierpi na nadmiar urzęd
ników, a pod tym względem w Polsce lest 
lepieJ, niż w Innych krajach. 

Obliczając przeciętnie, w całej Eur~ 
pie wypada Jeden urzędnik na 30 miesz
kańców. 

Bestja zy syn? 

Tak brzmi jedno z kardynalnych przy 
kazań boskich. Wiedzą o tem wszyscy 
tYlko nie Jan Oswald mieszkaniec domu 
przy ut Zawiszy 45. 

Mtodzloo1ec ten Uczący ia:f do
piero 20 7Xlążyt zd.ob}"Ć sO'b!~ nawet (la 
Batutach opInie skończonego zbója. Nie
'tymco ze względu na jego stosunek do ob 
cych mu ludzi, lecz ·i na traktowanie wia 
sneg-o sweg'O o·jca. Przerażenie o·gamia 
'WprOM wowleka, gdy styszy o tern, jak 
syn a:wyrodnlale ZIl1e<:a się nad (}ies~zę-: 
srrry'tn ojcem-staruszkiem. Zacny synalek 
wraca zazwyczaj w stanie nietrzeźwyrn 
do domu, jest jak bowiem na.fog-vwyrTI al 
koh<llilklem i wtedy to zaczyna lżyć w ohy 
dny sposób tego, któremu ży,cie swe za
wdziecza. 

Obawiając się pijanego draba stary 
pan Oswald ustępował mu zwykle, sie
dział cichutko, jak trusia, albo też wycho 
dzit z mieszkani,:J.. Ta ustepliwość <ljca 
dO·PTowadzata Jana Oswalda do pasji, 
która <lSotatecZil1ie znalazła ujście w czy
nie nieludzkim. 

SYN - ZWIERZĘ. 

Pewnego razu staruszek ·po dlugo
fńrwalej i gOfą,cej awanturze, urządzone; 
przez syna. znużony śmi erieJnie po tożyr 
sie, by nieco wypoczać. Po chwili wró
cif do domu synalek, który po kló!t1i wy 
biegt bvt na uikę. 

Widok śpią~eg-o ojca wzbudzit w nim 
\vściektość. Jak zwie<rz biegat po mle
szkan1u zaciskaja:c pięści i zgrzytając zę 
bami a wreszcie c.hwydt stoiacy na ku
chni większy rondel żelaz.ny i z cara silą 
uderzył nim w gtowę śpiacego. Stary 
Oswald natychmiast zalał się krwią l 
stracił przytomność. \V:dok krwi bynaj
mnieJ nie podziafa't hamująco na wyrod
nego syna. ,,"prost przeciwnie pod

'
lliecit 

w nim jeszcze bardziej instynkty zwie-

rzęce. RZllCI'l się na ojca, zwlókl stail'C3 
~ olcmu;ny nn pod jogę, bil ]J'ięściami i 11w 
par. 

Po tern smutnem i bwawem zajkill, 
które nieszczęśliwy pan Oswald przY'pta 
cir cieżka chorobą, rodzina postanowiła 
wnieść przeciwko zwyrodnialcowi s.kargę 
do Urzędu P.rokuratorskiego W. nadziei iż 
ukróci w ·ten -sposóh bestjal<skie jego wy
bryki. Ale ojciec jak ojdec, zrozumiat że 
prokuratoria nie hędr,ie się :z jego svnal
kiem patycZ'kować. Sklerowat prze'o sąź 
nistą skarg-e karną do sądu pokOju 6-g-c 

. okręp:1t. Podając w skardze teJ wstrząsa· 
jące sZ';:zególy opisanego powyżej zc:j· 
ścia. dodaje: .,·podobne sceny zda-rzaly 
się częściej". DoprawJCly, podziwiać {lak· 
żv Cierpliwość kat{)wanego ojca. 

SERCE OJCOWSKIE. 

Sprawa pr.zeciwko Janow1 Oswaldo\\': 
mial-a odbyć się w dniu onel/:dajszym. n" 
rozpaf:'yw3J11ia jei nie doszło, albowiem 
St::1I1:s1aw Oswaid '!'lie stawlt się. Pra\V~' \ 
podobnie uchronić chciał 5yna od suro· 
wej kary. Pan sędzia Kiszmiszjan z pc· 

. wnością skierowaliby sprawę do Urzędu 
Prokuratorskiev,o, a sąd okręgowy 7. pc· 
\\'[]ościąby synalka umitygował. 

Svnek <również na ro~pra\,,,'e się nit 
SIawH, wobec czev,.Q pan sedzia K;~zmi· 
szi'~n w myśl art. 13:; u. P. K. ~k:1r .'tę od
dam. 

Nie wiele jednak wyitrat na tern Jal'l 
Oswald. Mód wy'baczyć mu jeg-o ni
k,czemne postępowanie olciee, nie wyba
czy natomiast opioja puibliczna, która po
tępia bezwzględnie ,przestępstwa tego ro
dzaju. 

To też nawef na B arula ch, ~oro tyl
ko ukaże się na ulicy zacny synuś, lud:ziS 
·wskazują go pakami i m6w!ą: 

D~M IU~~WJ I DZi:~i~~m ;Ia dsi:;bUłU I !toWarly~ienf;[larDy[~nłK~~\t~r~~t~~~ 
Potężny dr~mat w!chodm w 9 aKtach. ~o~~~cc\ Jusłine Johnson I Lew Cody 

Patrzcie, ot'O idzie ten z ulicy Zawi· 
szy, Jan Oswald, co ro katuje sW'eR'O oj
ca. A za lasZą sprawą do\Yiedzą się () 
tern szerokie kora spo·teczeństwa łódzkie 
g-o. 

Sz.a-wicz. 

ul. Przejazd 34 ;ó~~ej p r I S ( ~ a. D E" . • ::~tr~ ChapUn szuka żony far:kt:c~ch ' !CKWil!lllllCl!iI5i!l1i111"1WiI1ZIIII!II'_'AII' •• _1:CIIIal_-.... ~IIIIIIIr ... ~ 
Od piątku dn.19 Obraz ten, to perła obrazów klnematograflcz~ych. Nlł~oc~n!one l' «t· e' CH.n.n!li ilE i1"!ł..IIA HIil lIN I non,. ł·gnQłr~k1 Cnpze!lUańsRl~ I 

wprost boaadwo wystawy wprowadza WIdza w podZIW. w rOll!;own J r.1iI~IIlc!l "1'l'1 rL.IlIi'l ł' ~'~'uh l) 
do czwartku dn. Początek przedliławienAa dia. doroałlrch w dnie po~- król humoru • . r •• 'gin Hln!"" Un6rlUSIJbl "3 
25 szcdnie ° godz. 5.30, w niedziele o godz. 4 30 po POłUdOlU., Pocz.ątek przedstawlen d.la młodzier.:y w dOle pow- Uf.- tI "I'l, ti "U~, Un ( 

-go m a r c a Ceny miejsc na pierwsze przedstawienie 40 gr. każde miejsce sz.edme o godz. 3 p~ p.ol. w mcdzi~l~ o I!. 2 po .poł, -, <;eny Wszystko dostać tam można. 
włącznie. Ceny na przedstawienia następne lm. 1 zł., 11 m. 85l!r. Ul m. 70 ~r. mIejsc na tlfzadstawleD11\ dla młodzlezy 40 gr. kazde mIeJsce. m 
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I zień w· foDzi. 

-:.:~ 

W poszukiwaniu pracy. 
TragedJa 19-1etniego 

młodzieńca. 

(x) Stach Raczewski, zamieszkały w 
Piotrkowie, JUJŻ od roku 

nie pracował. 
Rodzice nie chcie.li go żywić. więc 

Stach OiPUścl~ dQtl1 rodzinny i obiiał się po 
świecie. Cbodz.u od krewnych do krew
nych: Jednak patrzano na,ń n1lezbvt łag.ka'
WW1 wzrokl'em. Bolało to Racz.ewsldeg'O 
niemało. wlec 'PO wieilu trudach znalazł za 
łęcie 'Przy budowie 

tom kolełowe20. 
Praca dętka nadwYtetyła sity cbJOiP'" 

ea; zaczaJ cll!Jrować. przez co oczywiście 
stracłł robote. 

Bieda ~ jes'z.cze więcej ujeła w swe 
klesz.cze. Głód stał się codziennym towa
rzyszem Stacha. 

Raczewski w t>Olroni za ka wałkiem 
d.tteba zawitał 'Przed tVR'odniem 

do Lod7J. 
Tu mÓw chodzil 00 fabn1d' do fabry

ki. l.ecz wsudz.ie oOwawiano j['() z kwit
kfem. Znlecl1«x>ny ~tanowil zakończyĆ 
swój ne<lznv tVW'O't. 

KuPiwszy flaszeczkę jodyny. poczaJ 
chodzfć po m!eśde przez dzfeń cały. U'pa
tnrlac oo'POwlednleg-o mijeisca do 

popełnienia samobóJstwa. 
P6tnym jut wieczorem Raczewski 

~alaz~szY sle obok walu toru kolejowego 
Da stacil towarowej Chomy, wY'P1~ wre
swle trudme. 

Znalefli R'O prz.e.cho.dni.e ! przenieśli do 
bramy oobliskieR'o domu. Zawezwane po 
gotowfe Kasy Chorych po udzieleniu pier 
wszej POtl1OCY. od'\\1ozlo 21 ... 1etnie2'0 dena 
ta 

do szpitala św. Józefa 
IN stanie ciężkim. 

HUPON 
Kino-Teatr APOLLO 

kONSTANTYNOWSKA Nr. 16 

Upoważnia do nabycia b i l e t u . 
u l g o w e g o na wszystkie 1 
miejsca (z wyjątkiem lóż) za zł. 

Dziś, Maclate W piekle. 
Dyrekcja Kino-teatru 

APOLLO. 

R. M. A YRES. 34) 

[H PIMlfIUl? ... 
POWIEŚĆ. 

Spojrzałam nań. 
- Teraz jesteś znowu takim cynicz

nym • jakim byleś pierwszego wieczora. 
gdy do nas przyszedłeś! - wybuchnę
łam. - Co się stało? Co złego uczyni
łam? 

- Nic złego .nIe zrobiłaś - odparł z 
tym delikatnym odcieniem tkliwości w 
głosie, który tak lubiłam. Powiedziałem 
to tylko na wszelki wypadek ... 

, - Jakżeż ty możesz oczekiwać szczę
ścia w małżeństwie, jeżeli ' już przed ślu
bem mówisz o rozwodzie? - wybuchnę
łam bliska płaczu. 

Olaf porwał mię nagle w swe stalowe 
ramiona i prZYCisnął do swej szerokiej 
piersi tak silnie, że z ust wyrwał mi się 
mimowoli okrzyk bólu. 

- J esteś jedyną kobietą, która uważa 
mię za coś lepszeg-o, aniżeli jestem w isto 
cie - rzekł wzruszony. - Zdaje mi się, 
że musiałbym cle zabić, gdybyś kiedykol-

II W każdej rzeczy końca patrzaj I" 
Panna z lepką dłonią I gorącym temperamentem. 

'(n) Sta.nistswa Nowak. rodem z pod 
Włocławka osledt!la sie na stałe w Łodzi'. 
i2'dzie zac!!Ut'Ilęla sie do licznych zastępów 
s łuża'cV'Oh. 

Z POcz.atku swej kctrjery Stasia niema
ło naderoiala sie biedy, ale z czasem Ipny 
w)'1kta do niej z.upelnie. 

I wszystko byłoby dobrre. gdyby nie 
uroda Stasi. 

19-1et111a dziewcz.yna, tryska1ąca 
zdrowiem I bumorem 

była narażona na zaczepki s\\"Y'Ch ohIeho 
dawców. Rezu1tatem tych zalecanek było 
usuwanie Nowakówny z 'TXlsady przez pa 
nie domu. posz.u'kui9ice kozla ofiarneg-o. 

C&L było począć? 
Stasia doszta z czas·em do ,przekona

nia. że wszystko można zrobić. jeśli się po 
siada choć 

odrobin e sprytu. 
a te fel{O Nowak:ówna oosiadal.a. at za du. 
to. więc też lawirowała tak. at,eby za
dowolniĆ obie strony. 

Nieoboiętna na umizg-i pa'llów. zaczęła 
ich darzyć sweml względami: R"<lv zauwa 
tyra. te chlebodawczynie spostrzeR'ty 00 
lrolwiek, dziewczyna z punktu zmieniała 
'taktyke. przemieniając sie w 

skromnIutka i naiwną służaca. 
Ponadto Stasia nie odróż'l1iata pom"ę

dzy swojem a cudzem. Za-czeta okradać 
swe chlebodawczynie i brata. co jej pod 
rękę wipaodJo. Wynikiem tego wszystkie
go :·ytc. tłJ. te pann \ StaJisiawa z0stala 
Z1l0WIU bezt>rac ~ . 

A~e nie na d!!ll[O ... 
Jut 1>0 dniaah kfilku Stasia zaJnsW~ 

w~la się w mieszkaniu lrn'Pca tlenocha 
lytnlokie.'ro. przy ulicy Srebrzvńskiej 16. 
Z roczątku mizdnyła slo do syna tytUle 
kies!O. młodego Gedall. a kiedy ten pow
stal na to obojętnym. panna shl.'Żaca dla 

urozmaJcen1a m0ł10t0nne2o tycia 
poczęta znowu kraść. 

W tajemniczy sposób znikały roz.maife 
wartośc'lowe ID.rzedm1otv. a± wreszcie Ge 
dalemu zniknął portfel z dokumentami L 
15 zł. Wszczęto poszukiwania,; nie dary 
one Jednak pOżądanego wvni'ku. 

W dniu wczorajszym krewnei ty.fuic
kiej, przybytei w odwiedz'inv do mieszka 
nla znowu jakaś tajemnicza reka skradła 
z p{)łożonej na stole sa,kiewki 

50 złotych. 
Zniecler,p1iwiony kupiec zameldowal o 

lem natvehmiast ,policji. 
Przeprowadzona rewizja w s'kromnych 

pozornie ruchomościach NowakóW1IlY dala 
świetne wyniki. 

bO'\'iem oprócz skradzionej kuzvnce ly'f
'nkkie1{o g-otówki. znaleziono ca~v sz.ereg 
drobnostek, cześć garderoby oraz bielIz
ny. pochodzacV'ch z kradzietv. 

Stasię z lepką dłonią i gorC\iCym 'temPe 
ramentem 

odprowadzono do komisariatu. 
skąd wraz z odpowiednim IOrotokótem 
przestano ją do dY's'Pozyci1 władz sądo
wY'ch. 

Wódką zalał robe. • 
Alkohol zburzy' szczęście rodzinne. 

x) w domu przy uncy Sienkiewicza 
97, mmieszklwalo bezdzietne mafteń
stwo Sllw!ńsklch. Oboje pracowalI w je 
dnym z wle~zY'Ch zakładów przemysło
wYch i skutkIem zastoju JednocześnIe po 
slfradali pracę. 

Do skromneR"o m!~:rkanka SI1\w!ńsklch 
zaczęla sI" Skradać bieda. Za'Pomogl 
otrzymywane przez małżeństwo nie wY
starczały na tycie, mImo to Sliwlflskl 
1)niechęcony próżniaczym żywotem bez
robotnego z desperacji zaczą.~ s1e upijać. 
Cóż miała poczynać pani Janina? Bła
gała męża usiłUjąc obudziĆ w nim wstręt 
do wódki. ale mimo to SIl wińsk! pll daleJ. 

PrzepEwszy jednero dnia ropomO/lO. 
pan Stefan wyn'OsH z domu rzeczy, &prze 
dawal Je na rynku ł pfenfe,dze puszclld W 
knaJpach. 

Pani Janina nie mogą.c mieść ,takiego 
stanu rzeczy czynna mętowi gwałtowne 
wymówki, kończące się zazwyczaj bójką, 
które ostatni'O SU.wińscy czyniłl codzien
nie. 

Podndecenle ros1'O ciąg-Ie, w dniu wczo 
!1'ajszym bomba wybuchła. 

Pótlnym wleczDiI'em wrócił SliwlńlSki 
"wliany" okrumle, co widząc energiczna 
~. Janina zaczęta g'O bIć. 

Pan domu nie po'zostawał w tyle I od 
dawal pl~knem za nadobne. 

Bójka zakończyła się Interwencją 1>0'-

wiek zatraciła tę wiarę we mnie ... 
Obsypywał mie namiętnemi pocałun

karni; potem nagle odskoczył, jakby wsty 
dząc się swego wzruszenia ... 

Byłam znowu szczęśliwą i uŚmIecha
łam się przez łzy, gdy ręką gładził me 
włosy. 

- Teraz jestem zupełnie uspokojoną
rzekłam. 

Czułam się zupełnie w jego mocy. Po
dobna byłam w tej chwili do .lustra. w 
którem odbijały się wszystkie jego na
stroje. Jeżeli on był w dobrym humorze. 
byłam także weSOłą. Barometr mej duszy 
podnosił się i opadał zupełnie według Je
go woli. Byłam może g-łupiem i naiwnem 
stworzeniem. ale czułam się szczęśliwą, 
zupełnie szczęśliwą, .. 

- Odjetdżam jutro na kilka dni -
rzekł. - Spodziewam się, że nie będziesz 
odczuwała zbytnio mej nieobecnoścI... 
W czwartek powrócę ... 

- W tym dniu mnie nie będzie; ale w 
piątek możesz mię znowu zobaczyć. Zo
stałam zaproszona przez znajomych ciot
ki Anny i spędzę II nich kilka dni. 

Olaf zmarszczy: brwi. 
- Co to są za ludzie? - zapytał. -

Dlaczego mi tego nie opowiedziałaś wcze 
śniej? 

1Ic}i t przytyciem karetki 'POgotowIa. 
P'Okrwawloną palnią Janinę oowiezlollo 
d'O szpitala, zaś SlI\V~iński przes'Pał się w 
komlsarjade, ,poczem wrócił zfy I ponury 
do d'Omu. oczekując powrotu żony i r'Oz
prawY s ado we.j. 

---:::-

Gdzie drwa rąbią, tam 
wióry lecą. 

Generalna rozprawa sąsiadek. 

(x) Pani Antonina Wypych, zamiesz
kała przy ulicy Aleksandryjskiej 17, kłó
ciła slo stale ze swą sąsiadką Heleną Smo 
larek. 

Powodem niezgody była pewna bła-
h'Ostka. . 

Wypychowa obrażona kiedyś słownie 
przez Smolarkową. szukała okazji, aby 

zniewagę pomścić. 
W dniu wczorajszym przechodząc 

przez podwórze Wypychowa ujrzała Smo 
larkową. którą nie omieszkała natych
miast zaczepić. 

Wszczęła się gwałtowna sprzeczka i 
przeciwniczki 

rzuciły się ku sobie 
z pięściami. 

- Ach zapomniałam ... a zresztą Ust o
trzymałam dopiero dzisiaj rano. 

- Dlaczego mnie nie zaprosili? 
- Oni widocznie o tobie nawet nie 

słyszeli jeszcze - odrzekłam. 
Jego twarz stała się ponurą. 
- Może ci zależy na tern, aby trzy

mać mię w cieniu - rzekł. 
Lubiłam jego zadąsaną minę. 
- Może - odparłam przedrzeźnia-

jąco. 
KOPOl\ł krzesło i poszedł ku drzwiom. 
- Szczęśliwej podróży - rzekł. 
- Dziękuję, nawzajem. 
Zaczekałam aż dojdzie do drzwi i po

biegłam za nim. Ujęcie klamki zdawało 
się sprawiać mu trudność. 

- Ja otworzę! - rzekłam, śmiejąc 
się. 

Zamiast jednak otworzyć drzwi, za
rzuciłam mu ręce na szyję. 

- Nie clicesz mię puścić? - rzekł, 
przyciskając mię do siebie. 

- Naturalnie, że nie chcę - odpadam 
z trudem, albowiem moja twarz opierata 
się o jego pierś. 

Olaf spojrzał mi w oczy. 
- Kochasz mię? .- zupy tal mię gło

sem, odrobinę drżącym. 
Skinęłam potakująco głowa. 

• I. 

Powint:ła mu się noga 
I upadł na ••• prycZtI wltlzl nnlle 

x) 19~etnt Pr~szek ~~ bel 
stałego mIejsca zamieszkania t nleom
ś1onego zajęcia luMI 

• 
przebywać .. doku 

gdyt łam najtatwdea motna było coŚ 
ukraść ( niespostrzeżenie tblec. Pranek 
z do~wll8.dczenla wiedzlal o tern dobrze 
więc tet nic dz~wnego, że wcIskał SIle 'W 
na1wlę,kszy tloum t tam rerowat 

Nrujcz.ęściej można było Grzę.dę uJrzeć 
na Wodnym R.ynku, idzie, ntby !f D przy. 
19'Ia.daJąc się 

eprzeda:wanet ltanytme, 
franciszek w1a~c1wie kiradł. 
W dnl'u wcwrajszYll1 nasz bohater ~ 

od samego rallka uwijaJ się po rynku 
upatrując łupu. 

Mimo, te ludz1ska byli bardz'O o~ro- I 
mi, Franek upatrzył sobie jakiegoś star
ca. który handllawał blżure.rt_. 

- Tego ldaje się na~łatw1e1 OibrOOIĆ! 
mMlkns.ł P~ ł. powol[ zbliżał sje ku 
stalfCowi. 

Ten zaj~fy 5przedatl!\ rue 'SIP'Osfrzegł, 
:lak mu FnlJnek ~iun~r zegarek z de., 
winka.. 

Nie powiodło sł~ jednak Orzęd7:foe 'tym 
razem. w troku boWiem spos~rzeton() 

dztwne zachcywanłe filę 

P'rallka. Kltoś.z: O'becnyclt krzyknął 7Jto .. 
dzieJ! Ludzie !poczęli sprawdzać natych
mlast 'Swe rzeczy i wtedy dop:ero sta
rzec zauważył brak zeg'atrb. Kilka osÓ'b 
puściło II'e w pogoń za z.łodzlejaszlclem f 
po wielu wysiłkach rranka prz.ychwyco. 
00 .. 

Sc1vwy{anego złodzieja 'I 'frlmnfem po 
prowadzono do poblls-kiego łroml'sarJatu, 
gdzie w czasie vrzepr'Owadzarrla rewdzfi 
przy Franku ma1ezlono ()1)I'6c~ owe&O .u 

. gaMa 
kł1ka płerśclonków 

pochod'zących równie! I kradzlety. Orzę 
de wraz I odtpowle<łnlm protokułem 'PfU 
&tano do dys,P'Oz~ wtadz sądowych. 

.. 010,; • I " ,'t ~ ~ , 1\. . ~ '. ' ,. "U' 

WywIązała się sroga watka, której to-, 
warzyszyly klątwy l krzyki waJczl\cych 
I śmiechy sporej gromadki widzów. 

Zacietrzewi 'One niewIasty tłukły się (la 
dej, ku wielkiej uciesze lokatorów l prze .. 
chodnIów, choć oble 

ociekały lut krwI .. 
Zbyt dtU/lll wałk., przerwał przec!io.; 

dzący w międzyczasie posterunkowy, kM 
ry energicznem wystąpieniem r'Ozłllczył 
przeciwniczkI. Spisany protokuł uczynił 
swoje; niewiasty uspokoiły się znacznie 
j przyprowadziły odzież I fryzury d'O po
rządku. Wypychowa udała się natych .. 
miast do zamieszkałego w pobliżu fel
czera w celu 

nał'Otenla opatrunku. 
Smolarkowa zaŚ, zwyciężczynI, opo

wiada znajomym l sąsiad'Om o odniesl'O-
nym sukcesie. . .. 

- A ty mię kochasz? - upytałam. 
Pocałowaliśmy się. Wtem odezwałam 

się poważnie: 
- Nigdy nie myślałam, tebyś mię 

mógł tak pokochać; czuję bowiem, że ci 
nie jestem obojętną ... 

. Wypuścił mię z uścisku swych ramion 
- Tak - rzekł po namyśle~kocham 

cię coprawda ... 
Dopiero w kilka miesięcy później zro~ 

zU111iałam właściwe znaczenie jego słów. 
Był to ostatni dzień mego pobytu w 

rajul 
X. 

Rodzina Roperów mieszkała o dwa kt 
lometry od domu ciotki Anny. Byli t'O je
dyni moi przyjaciele podczas' sześciolet-
niego pobytu na wsi. . 

Niełatwo tam było zawierać znaJomo
ści. Ciotka Anna była już za starą, aby mi 
jej towarzystwo zupełnie wystarczało. -
Dlatego też przylgnęłam do Roperów. 

By ta to staroświecka para małżeńsk? 
z jedyną córką Lucyną. Muszę się przy
znać, że denerwowała mię myśl o tern. 
jak oni przyjmą wiadomość o moich zarę" 
czynach, zwłaszcza. że znali z pewnoś' 
cią tre~ć testamentu zmarłej ciotki. 

(d. c. n.) ----....... " 

.. 
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W labiryncie życia łódzkiego. 
-'I!'-S.-·--

~~y ~ia~~ł~k li~l~neg~ ~łoli~a~ ~Januje IU~Ii... 
Rozpanoszona obecnie w Łodzi epldemja gry w karty 

spowodowała nowy skandal towarzyski. 
Subtelne praktyki pana L. 

Nf2dv worawdzle nie brakło dcznyeh 
Jednostek. rozmłłowanychw hazardowej 
2rze w karty. Qbecnie Jednak soort 7JieJo
ne1!O stolika rozpanoszył sie w Łodzi do 
takich rozmiarów. łak to dotychczas chy
ba ni2dy Jeszcze mleisca nie mlało ... 

- Tu leta kam, prosz~ odezwa<ła slo 
podnoszą'c I kładąrc na sbM J)rzed J)anem L 
niewinne, czworokątne t'ekt1l'rkl. rzucająroe 
jaskrawe św.iaHo na fródlo j~o o.gTomne 
~o 'tego wieczoru w grze powodzenia. 

Nastąpiło lodowate mUczenłe I towa
rzystwo wkrótce rozeszło się. Pan L. wy 
jechał nazajutrz "dla odpoczynku" do Za
kopanego - podobno ... 

Zarówno sferv towarzyskie Lodzl. jak ' 
I ci wszySCY. którzv cieżka praca muszą 
zdQbywać kes chleba codziennC2:o. hołdu-

SWOISTY SYSTEM GRY. 
Obecni zrozumieli, że p. L. praktyko

wał tego wieczoru (czy tylko tego wie
czoru? ... ) swoisty system gry, polegają
cy na tern, że od czasu do czasu ronił pod 
st:1 zbyteczną kartę ••• 

Ludzie złośliwi gloszl\ jednak, te za 
parę tygodni wszystko powrócł do nor
ma1ne2'o Dorza;d1ru, bo w tp.dzi - nieje
dno uchodzi. .. 

(faun). 
la nader chętnie rozmaitym •• dzlewiąt
kom" ... sxmendeferom" ! f . d. 

W BRAKU LEPSZYCH INTERESÓW 
KUSI SIĘ rORTUNE ... 

Zjawisko to jest poniekad Zlrozumiate. 
Wystarcza wziąć dla oorównania tak ma 
sowo rozJ)owszechInlone obecnIe w ca rem 
mle§de T. zw . .. DTemłowe sorzedaże" -
aby zrozumieć. że tródłem i 'POdstawą 
wszV'stkie~o sa ... kieiPskie czaSy. Co dru~i 
łodzianin nie może dziŚ ~bvtnio UCZYĆ na 
swe normalne docbodv. żyjemy z jedneRQ 
dnia na dru2'i. cóż dziwne2'o wiec. że lu
dzie chwytają się najrozmaitszvcll SJ)(lSO
Mw dostarczenIa sobie płynnej 2'otówki? 
W braku lepszY'cb interesów traktuje się 
2're na s~czeście również jako interes. któ 
rv ma w dodatku Jeszcze i te dobra stronę 
że - służy niej.ednemu do przyjemniejszeR:o 
zahicia czas:u, niewY'PetnioneR:o należycie 

, nonnalnemi zaJeciami. 
Gorze.! bywa. R:dv nietvlko niewinne w 

zasadzie kuszenie fortuny i cheć zabicia 
czasu. ale - bardziej ko'nkretne cele wcho 
dzą w ,g're u jednostek, spędzających \Yie 
czorv przy zlelonvm stoHku ... A ~da'fza się 
t fu ... 

SUBTELNE PRAKTYKI. 
Jttt od ki,lku tVR:odn! obief!a plutokra

tyczne sfery Łodzi uporczywa wieść o no 
wem zdarzeniu telto rod za tu. Bohaterem 
teg-o zdarzenia }esf znany w naszem mieś 
cie obvwat.et przedstawfcf.e-l iedneR'o z t. 
7:W'. wolnvdh zawodów - pan L. ... wpra 
wdz.le ani stanowisko soołeczne teR'O pana 
ant ~ svtuac:fa matn:tkowa ni'e oozwala 
ją ani na ołl'wlle lYt'ZVPUSlCzaĆ aby hVlt on 
zmuszony do '!ruszenia fortuny s1)o'sohami 
nfekon,lecznie UcuJą.oeml z 1)ewnemi art y.. 
kufami 1rodeksu honoroweiro. a nawef... 
karnero. A Jednak - dokoła ~o'by P. L. 
wvtwnrzyta sie tuot w sfe-rach towarzys
kłclt Łodzi ... le;renda. opiewa taca na mo
cy nmJe11ub ·., .. Iecej konkrełnm faktów 
opew:ne smte'fine JeJro waktykJ 1)rZY' stoli
ku ... 

NIedawno jeden z ~h konirrefnych 
faktów oodawany byt w towarzySkich sfe 
raoh ŁodZi z USt do ust. Incvdent ów ro
ze,g'Tal sle w Jednvm z .. domów" naszei J)Iu 
'tokraoJi. P .L został wówczas In fJaf{rantł 
zdemaskowanv przez łednefro z wsoół21'a
Jacycb. "l'Oanevo W Lodzf tmłWłllka. Jako 
2T8C%. DOShuzuiacv sle fałszerstwem w ce 
lu wV2Taneł. Stmłwa została wówezas -
pO naletvtem omówłenłu - zlłkwldowa
na na DosiedzenIu łedne2n z łódzkłch sto 
wa1'Zyszeń. które2"o czl'ooldem fest D. L 
z racłl sw~o zawodu. 

Obeenłe •• orzvtrafW· sle P. L. znów 
.. wypadeczek" o którym pewne sfery łódz 
Ide ooowładają SQble .. Da ud.o". WV'Pade 
czek młał mIejsce na wieczornem J)l'zvłe
cłu w Jednej ze znanych w Lodzt rodz1n. 
należacych do .. śmIetanki". Towarzystwo 
zabawiało się 00 kolacii 2ra w t. zw. dzie 
wiatke. Panu L. szczeście słuŻYło. aczkol 
wiek kilku z Qbecnych oonów śwłado
mych ooinji. łaka sle dokoła OSOby P. L. 
Już oddawna urobiła. bacznie 20 ObserwIO 
wało. 

ENP ANfE TERRmLI!. 
Nic ~n1e zdradzitobv sekretu. rprzy po

tno·cy kfór'e;ro .,dobry" 2'racz co rpewien 
czas za.lramiat do swe:! kieszeni stoorą 2'0-
1f6wke. 2'dybv nie ... en fani terribl'e - dzie 
sieoiol'efnia córeczKa 2'osoodarzV' .. 

Dziewczvnka wfa~nje wesda do sa,lonu 
aby powiedzieć ;roś,clom .. dobranoc". Prze 
chodząc koro pana L. nachvlita sie L.. pod 
niosła usłużnie ł 21'zecznie kiJka ooiedyń
. czych kart. leiacych sobie sookoinie na 00 
dłodze ł1tt DrZ:V !IOPCb "uczdW'ftO" In-. 

Po oględzinach lekarskich. 

Chora: - Czy pan sobie przypomina, .te to właśnie 10 lat mfn~ło od 
chwili, gdy dałam panu kosza '? 

Obecnie doktór, ił kiedyś były jej wielbiciel: - Alet pani, 
zawsze paml~tam, to jedno z moich najszczęśliwszych wspomnień. 

Łódzkie dzieci nie znoszą czystOŚCi i ładu. 
. , . 

Cudaczne hieroglify na płotach I murach domów. 

. Brak poczucia wszelkiej estetyki daje 
się zauważyć 

wśród mieJskich dzfecl. 
Miasto nasze doprowadzane jest stop

niowo do porządku i nieraz z wielkim na
kładem kosztu i starań właściciele po
krywają nowym tynkiem domy I mury 
ogrodzeń, lecz niestety nasze dzieci 

nie znosząc czystości I ładu 
i jak' dzicz muszą wszędzie pozostawić 
Ślady swej niSZCZYCielskiej ręki. Ploty i 
mury kamienic pstrzą się literalnie od 
przeróżnych rysunków i często 

nleprzyzwoJtycb napisów wyplsanycb 
kredą, 

lub, co gorsza wyrytych jakimś ostrym 
przedmiotem. 

J ęśli nie chcemy, by Łódź wyglądem 
swoim przypominała dziudy prowincJo
nalne, musi byĆ 

roztoczona opieka 
nad zachowaniem czystości murów, a 
szkoły I rodzice winni wyrabiać w dzie
elach 

zamiłowanie do ładu' i porządku. 

--''''--

na marginesie filmu ,,\II piekle" na ekranie kino "Apollo". 

MA I S T E S. 
Kto nie zna Macistes'a wspólczesnego 

Herkulesa o mięśniach ze stali? Pomimo 
swej siły nadludzkiej jest on niezmiernie 
dobroduszny, ma spojrzenie łagodne, jak 
dziecko, a uśmiech rozbraja nas ostatecz
nie i zjednywa naszą sympatję. 

Zapewne niewiele osób słyszało o tern 
w jaki sposób rozpocz~ła się karjera fil
mowa tego olbrzyma. 

Otóż, mniej więcej w 1916 roku w o
kresie rozkwitu i najWiększej potęgi filmu 
naczelny retyser wytwórni "Italia", rea
llzując monumentalne arcydzielo "Cabi
rlę", które pod względem wystawy prze
wyższało wszystkie późniejsze tego ro
dzaju filmy, poszukiwał aktora - olbrzy
ma do jednej z głównych ról. Będąc pew
nego razu w Genui, zauważył jednego. z 
robotników portowych, zajętych przy wy 
ładowaniu okrętów, który zwrócił odra
zu jego uwagę swą niezwykłą silą i bu
dową oiała. 

Tym tragarzem był Maclsłes. 
Nie mogl\C przez dłuższy czas znaleU 

odpowiedniego aktora ao "Cabłrii" nie 
zawahał się powierzyć mu odtworzyć ro
li siłacza. Macistes przyjął propozycję i 
wykonaniem tej roli osiągnął taki olbrzy
mi sukces, iż odrazu stal się bohaterem 
filmowym i zostal zasypany ofertami róż 
nych wytwórni włoskich. 

Następny film byl już specjalnie ala nie 
go stworzony I nosH nazwę "Macistes 
wśród Alp". W tym filmie Macistes w roli 
żołnierza wloskiego zadziwiał nas swą si 
tą i zręcznością w nadzwyczajnych przy
godach wojennych, rozgrywających się 
śród pełnych grozy, a zarazem piękności 
miejscowości. 

W okresie upadku filmu włoskiego, Ma 
cistes przeszedł do wytwórni niemiec
kich i wysta,-pil kilkakrotnie w mniej zna
nych obrazach z nasza, rodaczką, Heleną 
Makowską, które nie wzbudziły większe 
go zainteresowania. 

Obecnie w:dzimy go znów w filmie 
włoskim p. t. "Macistes w piekle". 

S. E.. 

.... '0 
F .: 

ZAMIAST fl!LJ]!TONU. 

Kapryśna· moda, 
. Maciups'ka jut od miesiąca byla zaJę. 
Ita g,prawą kupna kostjumu i 'Palta wiosen 
(lego dla cÓI1ki, sama bowiem prZleJ 
wzgląd na ciężkie czasy, oostanowit. 
.Jlodzić w zeszlorocznyo!l. .. 

Zdawało się, te na'~'JIze jut. zo
słaro ZT'obione, a miwrtowtlCio pr~arty 
do muru Macł'll'tlSk>! oc,dal wuolk, rotÓw
Jrę co .do .ostatniegQ grosza. a któr~ ku
ipltOno .ma ferJa,l, 'POdszewkę, • ne.wet lU. 
zikt. 

?pra 'Y'Dnktf. ile hYty wProst konieczne. 
p.ofl~ewaz 'Po rozelrzoolu aię w kllkOOzle
SlęclU magazynach Mac.Iup.s.ka P!'zySz.ła 
do wniosku. 'te wszędZ'le fe$f tylko ~nde 
rta a najpraGdycznlej W'Y'Padn'le, gdy si, 
kosfium i palto zrobi w dom1l. 

Dzięki a"oz]egrym sitosunlrom uda10 s ię 
1ej dowiedzieć o isfuJcn11l gdz.ie§ w ooblI 
tu znakomitej krawcowej, która chodzi 
IJ)O domach I :za b~ co szyje plerwszo. 
rzędnie. 

Po d:tudch namystad! c6rka t matka 
wYbrały odpowiednie modele.! moc!l1}"nJ 
kloszem ł lada dzloeń miały prZystlW1.ć do 
'pracy, skorolylko krawcowa będ~e woS 
na. 

Nag1e we wtorek J)8J1na l"mcta, 'WIl'6. 
clwszy do dQmu z biura, 'Tzuclta sIę na 
szyję M aciU'pslkIej z raoosnym okrzy. 
kiem: 

- Mamusiu, 'co :za szcz~ie, że je. 
szcze materjaił nie został pokrajany! 

- D1aczel{o? 
- KJosre w łe'b wzi~ty! Ostatnia mI) 

da tylko faMy! Co mama na to powie? 
- A no będziemy robiły fa tdy. Trze 

ba zaraz Jutro przejrzeć żurnale. 
Ale nazajtl'trz paooa Fufcia zjawiła się 

na O'blad ~ posępne. miną. 
- Czego! taka smutna - sa:wralaJ 

Maciupska. 
- Bo mÓwi'ła mf k01t'tanka, że wi

dziafa najnowsze modele. WS'ZY5~O R'ład 
kle, anglelSlklm krojem. Co teru roblt? 

Wlecrorem przyszła na herbatę cto
cia vVacla, osoba bardro praktycroa I 
mająca .zawsze wiadomoki z P~wszeg'(7 
źródła. 

- MÓwię wam co 'Za mody ory2'inal 
ne! Widziałam rysme.k pałta o jedne! 
wieln<iej tC'iesz,enl I bez kołnIerza z tyłu. 

Mama z córką StPo$~P11laly. a po odeJ 
k!Ju ciotki wezwaly otca ne pomoc. 

- Stary. radt! - Awoł.ala Maołup
ska - bo my tuf głowo ł!ra,cLmy I Moda 
zmienia się z godziny M godrinę. Jufro 
ma PT7y}ŚĆ krawcowa. .. Musłmy się Mil 
cydQwaćl ... 

MlłcillP!kt rzekI bez na.m-,.ru: 
- Skoro wam zaldY na m{Hkle, 10 

nie widzę innej rady, ty1lro truba >pOCH 
kać. at wyjdą żurnale jesienne. Wtedy 
już :z pewności", w letnich modaclI tadm 
zmiana nie nast",pl. 

Epilog nadut.yt W Kaliskim 
Urzędzie Skarbow m. 

Oskarżeni staną przed Sądem 
Okręgowym 18 kwietnia b. r. 

Głośna w Kaliszu afera w Urzędzie 
Skarbowym podatków i opłat skarbo
wych znajdzie swój epilog przed sądem o
kręgowym w Kaliszu w dniu 13 kwietnia 
1926 roku, na który to dzień zastala wy
znaczona rozprawa główna. Ą,kt oskarże
nia zawiera 22 strony druku maszynowe
go pisma. 

Dziki pustoszą zasiewy 
Obławy nie dają pomyślnych . 

rezultatów. 

Z Olkusza telefonują: 
Pola wsi Boru Biskupiego, gm. Bole

sław, pow. olkuskiego, niszczone są sy
stematycznie przez stada dzików, które 
wypadają z okoI}cznych lasów. . 

Zarządzona obława nie dała wyniku t 
myśliwi w liczbie kilkunastu powrócili 
do Olkusza bez zdobyczy, gdyż stada dzl 
ków, dzięki ogromnym lasom, krążą bez. 
piecznie po nich nie zatrzymując się ,dłu
żej, zwłaszcza po dokładnem spustosz .. 
niu zasiewów. -_L .;,,:;~. . 7' • • ~ 
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Brutalna gra. 

~Iczne kontuzle na meczach warszawskich. 
Smutnie rozpoczął się sezon piłkarski 

w stolicy. Dopiero rozegrano pierwsze 
spotkania o mistrzostwo klasy A, a już 
notujemy d szeŚć wypadków poważniej
szych kontuzyj, a co zatem idzie - przy
musowych dłuższych "urlopów". 

Prowadząca w mistrzostwie Warsza
wianka "prowadzi" i tutaj, gdyż ma 3-ch 
gracsy "utrąconych", mianowicie: Krot-

klewskł (stłuczone kolano), Szenajch (zer 
wanie mięśni), Pjjalkowski (stłuczona go
leń). W Polonj[ Emchowicz doznał nader
wania mięśnI, w Koronie - Koch (nad
werężenie ścięgna), w Varsovji zaŚ Tet
majer (zwichnięcie nogi). 

Jak pójdzie tak dalej, za trzy tygodnie 
Warszawa będzie mogła wystawić pierw 
szą a-klasową drużynę inwalidów! 

Tennisiści świata przed rozgrywkami 
o puhar Davisa. 

Dotychczas zapisały sltl 24 patistwa. 

Do (elO-TOcmych :rozgryWek o DavIs
Cup zlliPl'Saly !!dę 24 państwa, mianowIcIe: 
~Ija. francła. SzwaJcatia, Belgia. Hisz
panJa. Czechosłowacja. Austrja, Włochy, 
IW errY, JudJe an~lelskie, POlska. Holan-

. cISa. S7JwecJa, Portugalia. Irlandja. Rumu
aSa. Dallła. Japonja. Kuba. Meksyk, Ar
aentYIra. Fłliplny, Kanada i Afryka potu-
dDlowa. . 

Rozgrywki od/będą sIę w dwóch gru
pa>ch: europejskiej i amerykańslctej, a osta 
teczny zWYJClęzca z tych gmp a:oze<gra fi
.nar z d'Tużyną Stanów Zjedl1., jako zeszło 
rocZiflym zwycięzcą. 

.Tak sie dowiadujemy drużyna polska 
złożona będzie najprawdopodobniej z 

·Czertwertyńsldego, Kleinadla i Ste.inerla 
(tub Stolarowa). 

Szkocja a __ mistrzem Europy w rugby. 
Zwycięstwo nad Anglją. 

touitya, 2S. III. - Mistrzostwo Buro- mIejsce zajęła Irlandja, trzecie Anglja, a 
py w Rugby zdobyła ostatecznie Szkocja o czwarte miejsce spotkają się dnia 5-go 
pO zwycięstwie nad A~gljl\ 17:9. Drugie kwietnia w Paryżu Francja i Walja. 

ZWycltl8twO Boltonu. , 

Walka 4 I pół godziny o jedną bramkę. 
\ LOIiJy& Mecz o puhar angieLski mIę-

dzy dJrtdynam Bolton Wanderers a Notts 
I-oresf tI'IVal de mniej tylko 4 i pół go
d%iny. W rezułtacie !przyniósł lwycięs
Two Boltonowi 1 :0, wskutek czego dm
tyna ta wchodzi do ćwierć flnatów o pu 
har. Na meczu ,tym obeooych było pnez 

, 

oały ciag gry 30.000 wIdzów. PodnIecenIe 
i za.(nteTeww·anle meczem w całej Ang1}1 
by.ł'o kolosalne. RadlOote.1egTsf praco wal 
przez cały czas meczu, In!te<resując nie
obecnych na tych zawodach. Jooyna 
bramka padła z rzutu z rogu przez Joe 
Smitha. . 

Swietny skok Wendego 
na konkursie w skokach narciarskich. 

W HaI"rac.bsdo.rf odbyt się wśród d'O- I klasa: 1) Wende (H. D. W.), Nota 
skonałyC'b warunków Śl11eżnych konkurs 19.000 pkt. 44 i 46 1mr., 2) Koldovsk'l 
w &kokach nrMCiarskich, do którego sta- (Czeski Svaz) 16.791 pkt. 36 i 4() mtr., 3) 
nęlo 33 zawod·ników. Bim (Ozes'ki Svaz) 16.615 pkt. 37 i 42,5 

Znany u nas niem\edd skoczek: Wen- mtr., 4) Bucbhergeor (H. D. W.) 15.678 
(I,e (mistrz PolskL na rok 1926) osIągnął pkt. 36,5 i 42 mtr., 5) Siecrlca-Gąslennlca 
swym świefnym S'koklem 46 metrowym (Pol'Ska) 15.333 'Pk.t. 36 I 39 mrr., 6) Krzep 
rekord Czechosłowacn. Nasi narciarze ftowski (Polska) 33 I 37 mUr., 7) Lauer 
zajęli miejsca, coprawda dal'Sze, ale sto- (H. D. W.) 31 i 34 m. 8) Zeyd'el (PoLska) 
sUfl!kowo zaszczY'tne, jeśli s1ę wetmie 29,5 i 34 mtr. 
pod uwagę nazwiska konkurentów. Szcze 
g610we wymikl przedstwwiają się nast~pu 
jąJCO: 

Chcesz ief SZYNKĘ na Wielkanoc? 
Kupuj ,.Premiową Tatrzańską" K. Gostomskiego ł !-ka 

• 

lelalny larne~ W roli imie[[iono~neIO ~o[i~~n. 
Krwawa bójka w małżeństwie. 

Głowa rodziny wskutek uszkodzenia czaszki zmarła. 

Z Radomia donoszą: 
W rodzinie niejakiego Jana Banasz

czyka, gospodarza wsi Ktunów, tejże gmi 
ny, istniały od pewnego czasu częste 

niesnaski l nieporozumienia. 
Powodem ich była ta okoliczność, te 

Banaszczy'k, liczący 58 lat ł przeżywaja..
cy już porowę swego żywota VI przykład 
nym związku małżeńskim z żoną swą, 
Marjanną 

nawIązał stosunek miłosny 
ze swą znajomą, sąsiadka... 

Oczywiście pogodne dni małżonk6w 
poczęły się chmurzyć, p. Banaszczyk po
zwalał sobie nawet na 

bicie I maltretowanie swej żony. 
Jak to miało miejsce w dniu 22 b. m. Ta 
jednak scena matżcTlsJ.:a sko6czyfa się dla 
obojga tragicznie. 

.. 

Na krzyk bowiem bitej kobiety po
Śpieszył Jej z pomocą 27 -letni Jej syn A
dam, mieszkający przy rodzicach, który, 
broniąc matki, rozpoczął z 

ojcem bóikę. 
Podczas tej bójki żona Banaszczyka 

chwyciła 
tetazny garnek 

i uderzy ta nIm kilka razy po głowie swe
go meża. 

Banaszczyk upadł na ziemię, zaś żo
na z synem uciekli do lasu. 

Ciężko pobiły dowlókł się do domu · i 
położył się do łóżka, zaś na trzeci dzień, 
t. j. 24 b. m. wskutek silnego uszkodzenia 
czaszki - zmarł. 

Sprawcy zabójstwa - żona i syn -
zostali ar ~s ?;towa l\i. 

Zycie' ekonomiczne. 

Zagraniczny rynek pienlę!ny I towarowy. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

Za 100 złotych: ZUT'YICh 65,50. Berlin-
51,98 - 52,52, wypłaty na Warszawe -
52,31 - 52.59. Gdańsk 64,92 - 65.08, wy 
,płaty na Warszawe 64,67 - 64.83 Wie.
deń czeki 88.28-88,75, banknotv 876ó -
88,65. Pra,ga 428, Ryga 66. . , 

Zagraniczny rynek pIenIężny i towarowy. 
Londyn. Nowy Jork 4,86 1/4. łiolandja 

12,13 1/8. f'rancj.a .. 139,40. Be'hria 121,37,
Włochy 120,87. NIemcy 20,42. Szwa·j:carja 
25,25 3/4, Danja 18,52, Szwecja 18.12.5, -
Norwegja 22.81,5, łielsingfors 193. Praga 
164,12. 

Pary!. Londyn 139,50, Nowy Jork -
28,67. SzwaJcaria 553. 

Gdańsk. Notowano w guldenach gdań 
skich: 100 marek Rzeszv 123.396-123,704 
100 złotych polskich 64,92 - 65.08, czek 
na Londyn 25.2'0. kle.g-raf. wY'ptatv na Lon 
dyn 25,21, TIa Berlin 123,196 - 123.704, na 
Warszawę 64,67 - 64.83. . 

ZUTYch. Paryż 18.07, LondYTI 2526, No 
wy Jork 5,19.5. Berlin 1,23,7. Wi·ędeń -
73,17, vVarsza\ra 65,50. Budapeszt 0,72.8, 
Bukareszt 2.17,5. 

NQwy .lork. LondYlJl za l funt sztert-
4.86 5/16. TendcncJa zmienna. Za 100 jed
nostek monetarnych: Paryż 3.50. Berlin-
23,80, 

BAWELNA. 
Uverooot. 24. 3. Hava's. - Bawetna.

Notowania początkowe. Marzec 9.50. maj 
9.42. Upiec 9,32. patdz.jern!lk 9,09. 

Notowanilł Końcowe: Marze·c 9.49, 
kwiecień 9.40. maj 9.40. czerwiec 9.34. U
:pIec 9,31. sierpień 9.2'1, wrzesień 9.13, pat 
dziernlk 9JJT. listopad 9.85. rorudz.ień -
8,95. styczeń 8.94. luty 8.93. 

Nowv Jork. ~ 3. - Dow~ ba.vnłl1Y, 
do POrtów Atlantyku ł Oob 10.00). '""" 
wnątrz kraju 8.000. WYWÓZ na kon~ 
2,000. Loco 19.05. kwiecleń 18.57. ma; -
18,57. Uolec 18.07, liet'l)1eó 17,87. wrusLeJl 
17,45. patdzlernik 11,39 - 17,41. arud2;ieJl 
17,10 - 17,12 styczeń 17.05.. 

Nowy Orlean. 24. 3. Bawełna. Loco -
18,25, marzec 18,25, ma'j 17,84. ilJpiec 17,45 
październik 16.78. grudzIeń 16.80. 

Brema. 24. 3. - Bawe.ma amerY'kaf1,.. 
ska. 20,415 centów oo1aroW}'lCh za łbs. 

NA OIEt.DZl1! lBOtOWB.J WSTRlY • . 
MUJĄ SIl! OD KUPNA. 

Warszawa. 25.. 3. - W dzisiejszych bar 
dz.o nielicznych tranzakoJach Worowych 
tendencja bvla co.kolwiek moQt11eJsza przy. 
mnlejszem w stosunku do dnj llO'tJrzed.nł,ch 
zaofiarowaniu. To też lruP1ldą:cY nie ś:p!e
szV'lr z robieniem zamp6w. O1Z'Ta!lllczaląc 
sie do ilości minimalnych. n1e.wędnvch, 
!NYŻ uważa'l!. że syltuac.ia w króvklim cza
sie sie zmieni I, jak 1:WYkle i[)rzed samemt 
świętami. ceny osłabna. EkspOrterzy prze 
prowadzaj,a; doklaooa kalku1a·cle kosztów 
me kuP'lliąc narazJe. ooniewai wywóz 
przy obecnym kU1"Sle złotego nie prz.ed
stawia korzyści. Bardzo mocno kształtui~ 
się ceny owsa. co }est w bezoołrednlm 
zwia.zku z 1>QsZ'Uklwaniem owsa. na siew. 
Najwięcej st'OsUJIlkowo hand'lowano tytem 
kOnlrI\. pomorsloiem i owsem; jeczmi~ i 
i)Sz,enica w slabem za·interesowandu. Noto 
wano za 100 lol'. fr. st. zaradowania w 1Ul
wiasaoh tr. st. Wanzawa: tyto kon2r. f. 
hol. 23 d.. tyto wmorskle 25 zl.. 05unica 
petnet wa1d 39 zt. owies kon6rr. 23.5 d., 
1P0morskl }edn. 24 zł .• Jeczmień browarowy 
22--23 ~t.. JoczmLeń na kasze 20 d., otreo
bv żvtnte 16 zł .. O$zenne 17 (18) fil. 

~~lie fu mieU~B Bleuł. łfóry wJUla ~o RO!iil 
Pytanie to naprowadziło policję na ślad kontrabandzistów. 

Wykrycie ekspozytury organizacJi przemytniczej 
e Włodz·mierzu. 

Z Włodzimierza Wołyńskieg-o donoszą: 
DnIa 18 b. m. policia państw. we Wło

dzimierzu schwycHa w swe rece nici, pro 
wad.zą·ce d'O rozwIazania zag-adki. nad któ 
ra od szeTC2U mIesięcy naoróżno biedzili 
sIe włodzimierza.n1e. Cata sprawa przed
stawia sie dość tajemniczo jeszcze i PO wy 
świetleniu nabrać może cech pierwszo
rzednej s e nsaci i nie tylko dla wtodzimie
rzan r Wołynia. ale i wog-óle. Woadnięto 
tam na troo kontrabandzistów. Od szere'g"U 
miesiecv zdarzato się. szcze.g-ó1onie w dni'e 
jarmarczne. że liczni p.rzybysze z okolic 
zwracali się do wtodzimierzan z pyta
niem: .. Gdzie tu mieszka a2cnt. który wy 
syta do Rosil". Rzadko kto na pvtani,e tp 
umiał dać odlpowi,edź. Byli jednak tacy, 
którzy "agenta" znali i kierowaH doń za
pytuiącyoh. 

Po mieście krąŻYĆ POczela wersia o 
lem. że istnieJe we Włodzimierzu ag-entu
ra jakiejś szaiki przemytników. którzy po 
siadają ścisły a n-ielegalnv kontakt z Ro
sją. 

Wieść ta dotarła do policji. która za-

rządziła wYWiad. 
Pog-toska okazała sJe J)I'awdzlwa.. Ta .. 

JemnłczelZo 82cnta Wykryto, aresztowano 
wraz z szere1rlem InnYch osób. ObcłataJa 
Cy materiał. }aki u aresztowanych J'.:Ilo8deo
ziono. dowodzi. lt 
istotnie była to ekspozytura OI"lZanłr,acJ 
przemytniczeJ.. cieszaceJ słe dość Hc:r,pą 
klientela. 

Wszczete d'Oplero 00 aresztowaniach 
energiczne śledztwo WY'krvJe nlew~ 
wie niezmIernie Interesujące I bog;ate 
szczegóły tej afery. kt6ra byt moU zato
CZy bardzo szerokie kre-lri. 

Narazle ni.ewladO'l1lo. trdzfe Istn1ala cen 
l-rala kontraba·nd.zlst6w ,r ja~l~ by tv zada
nia orlranizacJt. To tylko nie ule,ga wą:tpLt~ 
wości, te przemytnicy mieli na ceLu ścł
sły kontakt z Sowdeola I załatwiaU mel. 
2alnłe całv· szerelZ spraw (.lODJIedzy mie
szkańcamł Wołynia I za kordoD!eIll fU3llicz 
nYDl. 

Jakle to byty g.pra wv - nM>lszemy z 
chwilą UlStalenia s.zcze~6tów .J)I'rez śledz;
rwo. 

Dokąd pójdziemy wieczorem? 
Wystawa ~ ~ ~ ~i. Park im. 

malarstwa, 'r~~' Sienkie. 

rzetbT :g~ ~ wicza.) 

i ,raflki. 
1,/1 ~ ~ N Otwarła 

Czytelnia ~~ŁODZI'Y od godz. 

i audYCje 10 rano 

radofoniczne ~~~~ do 23 w. 

Mlełs!<f ,n"l"!T' :,I"o-raf ()~""l"łOWY -
"Cuda głębin roorsldch" 

Pocz. przedstawieil o godz. 5. 7. I) wlecz. 

•• Aoollo" - "Maciste W piekle" 
Ppcz. przedstawień o godz. 5, 7 I \l wlecz. 

"C::tsłno" - "Upiór w operze" 
Pocz. przedstawień o godz. 5. 7.30 I 10 wlecz. 

.,Czary" "Ta1emniczy rycerz" 
Pocz. przedstawiefi o' g 5.30, 7.30 I 9.30 wlecz. 

Tlom l " do\V\' - "Dziewica ze Sta:nbułu". 
Pocz. orzedstawień o 2"odz. 4-ej DO Dot • 

• 

Grand-Kino. - "O honor matki" 
"Luna- - "Upiór w operze" 

Pocz. prredstawiet o ,. 6.00. 8.00 l 10.00 włecz. 

"Nowości" - "Złodziej' w Raju". 
Pocz. przedstawle6 o lodz. 5, 7 I 9.15. . r, 

"Odeon" - "Golcy ł Skarby" 
Poc~. przedstawIeń o rod z. 4. 6, 8 , 10 wlecr, 

.. Peduta- - "Pod prę~ierzem opinii". 
Pocz. przedstawle6 o rodz. 5. 7.30 I 10 wlecz. 

Rp~"rsa - "C:dowiek który milczał" 
Pocz. przedstawleft o lodz. 7 I \) wlecz. 

Sp6łdz;~tnia Pracownłk6w Pa6stwowych. 
"Skandal". 

POC? orzedstawle!\ o lodz. 5.30, 7.15 l \) wle~ 

"Corso" - "Prawo gór
ll 

• 

Teatr MieJski - .. Orzeł czy reszka" 
Początek o godz. 8.15. 

Teatr Popularny. ul. Ogrodowa Nr. 18 
"Li~iałl 

Początek O rodz. 8.15. 
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Teatr, muzyka I sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

DzI~, w ~aI1tek, "Orzeł czy resalk:a". 
Jutro, w p.I"tek. XXI prem,Jera lezOllU, IPOt~ny 

dramat Sze.ksplra "Otello", Regrany 'W Łodzi. od 
lart zgórą 2O-m. W roll tytułowej Ka.zJmlerz J11-
nosza - Stt:fPoW$ld. Jago - Jan Kochamowlcz. 
Oesdemona - -Jtdwiea Ozyiewska. Kasjo - Al
fred Szymańsld, fmti}a - Jetmna,norwsb. W in 
Dych rolach pp.: Blałoozczyf1skl. Oun"llOw!cz. Ja
rocki, KreIl, Krzemlef1sdd. Pl'%ystatiskd, Wroński. 
Żeromski ł Zofia Ta,tarkiewicz&wna. RdyserSilde 

fM MMM *,.t 

opracawa,nle Kons1an,te.&IQ Tatal"kdewJc:za, OIPraW& 
dekoracy}na (12 obrazów) Bolesława Kudewicza, 
kostiumy s TeB,tm Po!1!Iklelto w Warszawie. 

W sobotę o godz. 3m. 30 uroczys~ dzde
c!ooa: .JubLIe,uszowe" 25...te pl'%cdSltawleml czaro
dzlejsklej baśni "Kopc!usa:ek". Mlluslf1scy wkl1:o
wje O<trzYll11a}ą upoonllIl'kl, nadto rozloSlO'WanY'Ch 
będz;le okolo 50 lIremj:i. Ceny najnLt..sze (od 40 
groszy). "KoP'Ciusze-k" 'W'1~eJ jut w sezonie bieżą 
cym powtórzony nie będzie. 

Wie>C1JOTem w sOOotę 2-g1e przedstawIenie -
"Otella" z Junoszą-Stępawsklm. Bilety ulg{)we 
waż,ne. 

Arcydzieło wy 
twórni Para
mountPictures o 

W niedQ;J\el~ o godz.3m. 30 po cenach najru!
szych "Kró1ewna SnkŻlka I sie,dmiu karlów" po 
raz 1ITzedostatni przed zejściem z afisza. 

'\tV nieo'zieJę wieczorem "Orzeł czy resZika", 
Bilety ulgowe watne. 

W !poniedziałek .. ()Jtel1o". 
We Iwtorek przedQS!ta't:ttie przedstaw!en:le .. Or

ła ozy roozki". 
W iIJ'T6,balCh .,znakom\lty Don Juan" z udzda

lem KulmIerza J'I1noszy-StępO'Wskie.go. 

TEA TR POPULARNY. 
O.l!.'rodowa 18. 

DzM, 'W ~arteJk i }1l'tro. w pią.te/k, o ro<D. 

8.Z0 wIeczorem, 1)0 fU CIiS4.'MD ..IJda- Ban .... 
Ce,ny nalnl.tsze (od 30 do 1.50 11.). 

W sobotę I nded!zje1~ o 1O'dz. 4 po poludndu I 
o 8.20 wieczorem ostatme QZltor7 prud.stawlenla 
weso~ego wodewnu "Za Oce-nanem", który 'W pel 
ni ,powod:zenda IIchod.tJl 'W tym sezonl. s afisza. II

stępując miejsca mlłemu melodyjnemu wodewIo
wll z taf1caml Koscha,ta "SlarćzY$ta dziewczyna-, 
który wrzy światro klm.kiet6.w 'W nadchodzące 
śVvięta. Kasa CZ)'CDa od 1Z - J , od 5 - tO wt!e· 
czorem. 

we '1*" I ba W!M§iM'"'~ 

pręgierzem opinIi! 
Historja. 'upadku i poświęcenia w 8 
aktach. Ost,idnia kreacja słynnej - ALICE TERRY 

Dziś premjera! 
Początek o 5-ej ostatni seans o lO-ej. 
Ceny miejsc: III - 1 zł., II-1.5Q-I - 2 zł. 
- Własność Pełefilm - Warszawa -

Nad program: "DENTYSTA" węsoła amerykańska farsa w 2 aktach. 
ANONS: Następny świąteczny program. Król śmiechu BRRObD bIDłO t~it;~ ;!:.,e:r 

;: "Tam. ie pi prz rośnie!!!" § 

I . M I' ,,!1!!§~!." 
~w6J do IWIao-SwA) do SiegO III s z T U K A L U D OWA ! ŁÓDŹ, Drewnowska 33 Efektowna i tania d te kor a ej Il 
UW AGA czerwone Izyldy - - - - mieszkania. - - - -

• Odpowiednie upominki 
SKŁAD OBUWIA :: :: okolicznościowe. :: :: 

rl~Sllml BtAłfJ[IYKA ŁOWICKIE kilimy z metra i la· lo LlI L · ko Narzutki na kozetki i łóżka. 
.... "I'!'I" ________ -" ___ Serwety, Port jery, 

Było łanio teraz Jeszcze łanieJ·! Dywaniki Laufry. 
l:ENY ZNIZONE Zakopiańskie 

Każdem~ to m6wię.. Mów.ią nawet przecie KILIMY, PANTOFLE, RZEŹBY 
~ałdy. 11ę • tem godZI. ~ałklem bez zarzutów, ręcżni~ malowane na drzewie pu-
.c.e mOle obuwie L~ na całym świecie dełka, obl'lł7:ki, puderniczki, 
J~1ł nalta6.ze w Łodzi. Niema lepsz:ych butów ZABAWKI SKŁADANE. 

WielkI w.,b6r obuwia męskiego. damskieg,o. dziecin- LALKI w strojach ludowych ' 
nego i sandałków. p O D U S ~ K I małe .d zł.: 1.50 

~DY zniłone!Byłołanio, terazjes~eze tan_tej l Ul duze od zł. 12.-
• 2 'i*'iW4e *'Ę'IIiEłlfiM*#w., 

Każda gospodyni 
Powinna wledziet, 

ze zaprawa do podłó, 

"Jaśniei słońca" 
nadaje podlogom poslldzkom i linoleum pIękny 
i dłuaotrwały połysk bez u1ycia szczotek. __ • 

"Jaśniej słońca" 
zastępuje farb, oleJn~. farbuJ_ białe poclło,l 
w ci"gu lednel lIodzln., na kolory. mahomow,. 
orzechowy ciemny. - - - - " " • - - - - " - • _ 

Spróbujcie a przekonacie Się , 
Sprzedał w składach aptecz., skła
dach farb I składach kolonjalnych. 
UWAGA: Poniewd w spr.zedały ukazały 11ę fallyfikaty 

I 
przeto zwracamy uwagę na nauą markę ochronn,. któ" 

ra się mi.6ci w środku katdego pudełka. 

SZKŁO OKIEntłE 
ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
- po cenach nitej konkurencyjnych 

J. Olejniczak, Gł6wna Nl! 14. 
uw AGA. Szkło Inspektowe w włelklm wyborze. 

UWAGA 

TYłko Drewnowska nr. 33 

j~na[y Wali[li s~~; 
ChrześcIjański .agazyn ł 
Własna PracoWDł. Obuwia 

poleca na nauc hodzący sezon wielki wybór obuwia męskie
!lo. damskiego i dziecinnego. znane z l}obrego i wykwintne
~o wykonania oraz z najlepszych skór zagranicznych i kra
Jowych po cenach przystępnych. Proszę obelrzeć i przeko
nać się. Tandety nie po~iadam. Z powataniem' 

I. WALICKI. 

! Aezkolwie~1 cz.mu 'nłe? 
ale e6ł? Wentualnleł ido

- tnie moina teł upłekszai i pokoje. . 
::I Firanki 'W najlepnych "ałun- li!: 
~ kac h w ceni. zl. 2, 3, 4, 5, >
it 6, 7 ł 10, 12 i 15 za metr; ~ 
:li Jak równi et odpasowane oknn. >-
= Kapy. kołdry pluszowe. watowe. ~ 
'i pikowe.ObrusV białe. kolorow • . ~ 
'i Ręczniki. prześcieradła i podpin- fI1 
"C Id do kołder. purpur materaco- n 
; wy i wiele innych towarów M , 
~ poleca ~ 

~LeOn Rubaszkln ,. 
:z: I Kilit\skiego 44, tel. 36-48. 

V:::: nA iHPŁAHl .. 
Ważne dBa pati r 

Łatwą metodą nauczam w przeciągu mie
siąca kroju i szycia. Rówlliet nauczam 
bieliźniarstwa. -::- Sy3tem paryski. 

Ł 6 d i, Karola 8 1Jl. 15 
Zapily tylko od 12.....,3 p. p. 

Fabryka luster 
i zakład meblowy 

Łódź, Zae)lodnia 22 

poleca po ~enach najnlt
lZych Kredensy rozmai
tych rozmiarów. szaf.,. 
garderoby. łóżka. stoły. 
krzesła orl.z całkowite u
nądzenia. Lustra. trema. 
tualety jasne. ciemne w 
oryginalnych ramach 'oru 
lustra wis:r;~ce. 

Mechaniczna szlifiernia 
i podlewnia luster, 

UWAGA:Urz~dDikQm 

na raty. 

ROWery- I IDOtÓU'iiel 
B. !. n. f 

lak równieł: ! 
Victoria. W anderer.' 
- Za wadzki. - " 
Welt-Rad i inne 

oraz wielki wybór ' 
wszelkich c z ę , c i~ 

poleca ~ 

Kar O I Ku stUl 
I Synowie 

Sienkiewicza 23 
(róg Monlustki). 

Dr. med. 

I WYRABIAJCIE WINA DLA SIEBIE 
W DOMU I DLA SWOICH. W KRAJU. 

ADRES REDAKCJII Lóo2. SIENKIEWICZA 4. 
- - lewa oficyna, 4 piętro mieszkania 9. --

Zeszyt za h,lty i marzec jui wyszedł. ., 

.4-, v:fJ ~1 
\'-'-~~t4 

na rafył SzwalnIa ,~~ 
~::i~:':d;::=h T-WG O[irODJ KODI~ł 
gatunkach. na dam- .ódi Pi :.._!~ ., 1hl! 
skie sulm,ie. kostju- ·.. , OUJi'IOWs~a"';""'8 
my. płuzcze i na @. b" l" 
męskie garnilur., jak "ZYJI fU lin, 
również jedwabie i łJltlOsk- dam51,. ..J_!el"t?H'''' i nA. 
BIAŁE TOWARY. .. - ~ ~ ~ 1'-

poleca na dogod- śclelową,. oraz 

;~ch ;~~~:;~;e~ kołdry ł abaiur,. 
cenach. DZierganie dlłarlk, 

"Kredyt 
kyte szycie, mereżlA ażurki h"f,t Kraj" owy"-~ ... -, lIIla(:zenie ł pJisówaui .. 

Piotrkowska 70 
In piętr, front 'lBfZI I puch 

I l'OkleJ !la zamówienia. Na ratyl 
Nuoszele wllzy 
scy si~ jut prze
konaU, że tylko 

w firmie 

P. BRAUn Dr. m( 
Południowa 23. H. 'U ~ H Z 

Ceny przystępne. 

"Kredyt" 
15 Nawrot 15. 

I-sze piętro. 
Kupić można tanio 
i na do~odnych wa
runkach towary: na 
kostjumy. suknie u
brania. palta. Firan
ki. kapy. kołdry wa
towe i biały towar. 

"Kredyt" Hawrot n, 15 
- I-sze piętro. -
Tanio. dogodne 
- warunki. -

.~ 
~ 

Najnowsze paryskie 

iUrBal~ 
nadeszły 

6. A. RUlEt 
Piotrkowska 84. 

Specjalista 

Chorób !II k 6 r
.I1l y C h. wene
rycznych I mo
e;zopfcio ',M'"ch. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa 
Przyjmuje 8 do 11 
i od 5-3 wieet. 

TeL 40~26. 

ktMfss*WPdI&I 

Dr. med. 

Cegif)hłi~ ,", 3 43 
tel. 41-32. 

Speojalista cho_ 
rób sk6rnych, we· 
nerycznych i mo 
czoołciowych . 

Ltlczeni!'\ sz1~ 
słońcem ?Hyz,!" 

nowem. 
Przyiro'lie od 9-11 

i od 5--8 
&_A-" 

Or. med. 

~IY!UUKI R~tanep . 
Chorl'o !!Jy sk" .... 

chorQby. skór- ne, Weiie'ł'"1 c~" 
ne wtos@1n! wc- ne ii mocam
neryczn!, I mo· płciowe Lec::e .. 

czoplc1owe nie sz'tucznGm 
Leczenie światłem siOlicem \lór'S-
(Lampa Kwarcowa) kiems 

promieniami Ro- NARUTOWICZA 9 
entgenn od 9-2 (DZ1EL ,)j A) 
48. o p4-5 dla pań telef. 28-9-;, 
Oddz. poczekalnia PrzYjmuje od 8-10 i 
Zaw.r<llilb:k a N~ 1 od 5 ..,, 8. 

nkuszerka P 'piko
II wa pr:r.Y1mUJ2 :ta
m6wienia. Piotr
kowska t32 3Q97-2 

ni Upiększaicie -
H. wasze pokojel 
Firanki od metra 
odpasowane, kapy 
pluszowe. P ikowe 
gobelinowe kołdry 
watowe. Podpinki 
Praclliącvm na raty 
Leon Rubaszldn ul. 
Kilińskiego 44. 
1'II'2I\~~ ~'~~~ 

Uwlaciarnia pier
f.iI w:zorzędna w 
najlepszym punkcie 
miasta do odstąpie
nia na dogcdnych 
warunkach Oferty 
sub nKwiaciarnis"w 
Admin. niniejszego 
pisma. 388 

łłeble po. icdyf:o::'~'" 
f) i komplety '[. 
gwarancją kilhII,,
tnill. zamiany od. 
alwit~ i ll ni l! . Stolar
nia Lubelska 8. -
przy Napiórkow. 
ski ego. 
!'febl-e.-s-u"""fo-y""'. ło-ó-:d-,a 
~ i trema. kredensy. 
krze3!a. i Inne rze
czy. naj laniej moi
na kupić u stoh
na. Zgiers.'.u 37. - ...... 
Mowy Rower .. Ste-
11 wer" okuv!nie 
tan\o do sprzeda.nia 
·Główn& 38. prawa 
of. parter m. 10, 
od 6 1/ 2 do 8; w so, 
boty od 5-7.; 

392-3 

I a n i7 wypfzed.;j 
otoman, koze tek, 

krzeseł. Nawrot 8. 
Taptcer. 928-4 

~~ 
" 
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Cena prenume .. ały: Ceny ogłoszeń: 
11 Łodzi miesi,cuie Ił. 2.70 I· P d teklł l t kZ

' 30 Dla robotnik6w. _ _ _ • 2.20 nie em w e ~C1e groszy za wiersz milliuetrowy l-lamowy (stroDa 4 łamy) 

~; 1Yi~. l,iDliBl =lńdzi·la~liezi ~ E=:: : : ~ : :: : : : : : 
Zwyczajne • • • 6 •• _. _ • • 10 • 

Ogłoszenia I!amiejscowe o 50 proc. droie!. 
Zagraniczne o 100 procent drożej. 
Za te~inowy druk ogłoszeń. komunikatów I ofiar 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły .nadę,słane be.,; oznacunia !J~-nor81iutD uwa

tane SĄ u bezpłatne., 

Rękopisbw ta,ówno u1.ytvcb lak i o.Jrr. c:>rych tedrtlt
cła nie zwraca. __ ,_O-:"dn_o~sz .. e_ru_·.-:d_O ... d~o~m_g_30~~_. _______ D_T_Gl ... b ... n""<#_t_O,.:.fZ:r,:.:._ pO!lzukiwanie pracy 5 gr. za wyraz - tHlimnjei~e Q~!o~zenie 50 ltroszV. 

Wydawnictw.o: HŁódzkie Echo WieczórneH 
• • "Odbito W drukarni~Tow. Druka~k;:Wyd;;;ic;;i;~:K;i;; 'tÓd~~re=Z~-;.~dak~twydawnictwo odpowiada! 

.. Wyd., Jan St.Ypu!kowskL uL Zawadzka Nr. 1. ' Włam'sław. :U1at~wskl. 

... 

. ' 


